
Nr 136. Kralów, Środa 19 Maja 1969. Rok x m
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 b., 
kwartalnie S kor. W państwie Nle- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 hal.

Cena numeru pojedynczego iO hal. 
Cena anmern poniedziałkowego 4 #•

KŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem

Listy pieniężne,1 przekazy za prenume­
ratę i inseraty nadsyłać mo/na franco 
do Adminlstracyi „Głosu Narodu'*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie nlemieckiem. Reuamacye nie- 
opleczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów red&kcya nie 

■wraca.

Adres Reo.: Ul. iw . Krzyża L 7. Adres 
teL „Glos Narodu" Kraków. Tel. Nr. 190

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Admi.iistracya .Głosu Narodu", róg ul. iw . Krzyża I Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz droonem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 nal. za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, tyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. oć 100 egz. dla miejscowyca pre­
numeratorów. Zamiejscowe głoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln <S Vogle.( M. Dukes. H. Schaiek, E. Braun, R. Mosse, H. Frledl, w Berlinie P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold w Paryżu de Raczkowski 14 C iti

de Trevlse, F. Jones & Cle, A. Lorette.

To miejsce jes t przeznaczone na ogłosze­
nia fabryki bezwarunkowo najlepszych tutek 
„Kosmos" St. Wołoszyńskiego w Krakowie.

Zagrożona 
przemysłowa placówka.

Żywiec, 17 maja.
Znaną już  je s t  powszechnie spraw a huty 

żelaznej w Sporyszu Kolo Żywca. Huta ta 
była własnością arcyks. F ryderyka, a w o- 
statnim  czasie przeszedłszy na własność To­
warzystw a akcyjnego, ma być w Krótkim 
czasie zwiniętą i przeniesioną na Śląsk do 
Trzyńca. Wiadomość ta  ŁiObila przygnębiają­
ce wrażenie na robotnikach, pnwdewszystkiem 
tych, k tórzy z własnej jedynie Inicyatywy 
poczynili pewne kroki, by tem u zabobiedz. 
ich staran ia  tak  w krakow skiej Izbie han­
dlowej, jak  w Kole polskiem za pośrednic­
twem Pols. Stronnictw a chrzeSc.-socyaineg© 
poczynione zaalarmowały opinię publiczną, 
prezes Koła pols. Dr Głąbiński przyrzekł w 
liście nadesłanym do »Głosu Narodu* Konie­
wie zająć się tą  spraw ą i na miejscu w Wie­
dniu poczynić odpowiednie s taran ia  — lecz 
Jak dotąd cała spraw a pozostaje nadal w nie­
pewności.

Tymczasem wiedzieć należy, że ze zann- 
knięciem tej fabryki żelaznej traci nasz kraj 
jedną z większych placówek przemysłowych, 
ponosi znaczny ubytek w uprzemysłowieniu 
naszego kraju. Huta bowiem sporyska za­
trudnia do 400 robotników — wyłącznie miej­
scowych. Jej wyroby wynoszą d o 700 w a* 
g o n ó w  rocznej produkcyi, żelazo w nięf 
przerabiane zasila do 80 proc. nasz kraj przfer 
dewszystkiem, a tylko do 20 proc. idzie bądź 
to na Bukowinę, bądź też do Rumunii i gdzie* 
indziej. Ludność miejscowa, pracująca w tej 
hucie, ma zarobek stały i zarabia rocznie 
do  m i l i o n a  koron. Łatwość prowadzenia 
fabryki przy pomocy siły wodnej rzeki Ko­
szaraw y zapewniało fabryce znaczniejsze zy­
ski. Bilans za rok ostatni wykazał 10 proo. 
dywidendy a dochody z huty mają dawać 
właścicielom rocznie do 35 proc.! I dlatego 
wprost niezrozumiałą je s t rzeczą, dlaczego 
fabryka ta  ma być zamkniętą, a teni mniej 
wytłómaczonem Jest zachowanie się Wydzia­
łu krąjowego, k tó ry  z takim  chłodem i obo­
jętnością na tę  sprawę patrzy.

Potrzebną je s t też w tej spraw ie akcya 
Koła polskiego, gdyż, jak  jeden z posłów ślą­
skich oświadczył, zwinięciu huty może za- 
pobiedz t y l k o  K o ł e  p o l s k i e .  Tern usil­
niej apelujemy więc do prezesa Koła, by 
sprawy tej w myśl przyrzeczeń, przesłanych 
do »Głosu Narodu*, n i e  z a s y p i a ł .  A czas 
najwyższy, gdyż właściciele huty częściowo

przystąpili już do operacyi zwinięcia fabryki, 
tak wydalono już 130 robotników, produk-

70 do 40 
uspokaja 
tein, że 
G ó r c e  
fabrykę,

I
cyę miesięczną z m n i e j s z o n o  ze 
i 30 w a g o n ó w ,  a równocześnie 
zarząd fabryki robotników i kraj 
rozszerzy hutę w W ę g i e r s k i e j  
lub wystawi w jej miejsce nową
robotników  zaś przeniesie na Śląsk. Tymcza­
sem fak ta  mówią zupełnie co innego i świad­
czą, że czekać tylko chwili, kiedy przyjdzie 
rozkaz: zamknąć hutę i w szystko skoń­
czone.

Dlatego też robotnicy 3poryscy, pozosta 
jąc w tak  ciężkiej niepewności, zwrócili się 
do stronnictw a chrześcijańsko-socyalnego w 
K raktw ie z prośbą o u r z ą d z e n i e  w i e c u  
w tej sprawie, na k tóry  postanowili zapro­
sić i obywateli m. Żywca, by tę  sprawę wy­
świetlić należycie — i aby stronnictw o to 
dzięki którego staraniom  publiczna opinia 
w kraju została zaalarm owaną i wstępna 
akcya wdrożoną, zbadawszy na miejscu sto­
sunki, wyciągnęło na przyszłość o d p o w i e ­
d n i e  k o n s e k w e n e y e ,  gdyby zagrożona 
ta  placówka przemysłowa d z i ę k i  n i e z a ­
r a d n o ś c i  i o p i e s z a ł o ś c i  c z y n n i k ó w  
m i a r o d a j n y c h  z o s t a ł a  z n i e s i o n ą .

To też wiec ten odbył się staraniem  Pol­
skiego Stronnictw a chrześcijansko-socyalne- 
go tej niedzieli 16 b. m. w sali rady m iasta 
Żywca. Przybyło na wiec do 200 robotników 
sporyskich, n a t o m i a s t  o b y w a t e l s t w o  
ż y w i e c k i e  ś w i e c i ł o  p u s t k ą ,  co pod­
nieść należy jako  ubolewania godny fakt, 
boć przecież to j e g o  j e s t  t a k ż e  s p r a -  
w a. Na wiecu przedstawili całą sprawę ze­
branym przybyli z Krakowa ze stronnictw a 
p. K. Holeksa, redak tor »Postępu« i X. Myt- 
kowicz. Na przewodniczącego wiecu wybra­
no robotnika Józefa Duraję, na zastępcę Al. 
Żydka, a na sekretarza Stan. Blatonia.

Pierwszy mówił p. Holeksa, k tó ry  po 
przedstawieniu całego toku spraw y zapropo­
nował wybrać deputacyę, któraby osobiście 
udała się z tą  spraw ą do Wiednia X. Myt- 
kowicz zaś wyjaśniał, że zwinięcie fabryki 
nie je s t  niczem innem, jak  kartelow ą zmo­
wą celem wyzyskiwania nas jeszcze więcej, 
a może też s p i s k i e m  n i e m i e c k i m  n a  
p o z b a w i e n i e  n a s  p r z e m y s ł u .

Na wiec ten sprowadzili sobie niektórzy 
■ł miejscowych socyalistów agitatora socya- 
istycznego, niejakiego Żuławskiego, k tó ry  

nie mając nic więcej do mówienia oprócz 
tego, co powiedzieli przedtem p. Holeksa 

X. Mytkowicz, napadł na Koło polskie we 
właściwy socyalistom sposób. Wreszcie uchwa- 
ono wybrać deputacyę, złożoną z 6 człon­

ków, do której wejść mąją dwaj robotnicy, 
dwaj przedstawiciele m iasta Żywca, a dwaj 
?miny Sporysz. Z robotników wybrano Jó ­
zefa Duraja i Stanisława Blatonia. Ta depu- 
,acya ma domagać się od Koła polskiego 

energicznego i stanowczego załatwienia spra- 
wy*

Wreszcie dorzucając jeszcze słówko o Żyw­
cu, powiedzieć trzeba, że tu  przykre panują 
stosunki. Nieustannie kłócą się ze sobą inte- 
ligencya z mieszczaństwem. Kością niezgody 
je s t g o s p o d a r k a  g m i n n a .  Doszło do te ­
go, że zrezygnował z burm istrzostwa adwokat 
Dr Kórnicki, a tymczasem arii zastępca jego 
Bilewlcz, ani żaden z assesorów zastępstw a 
przyjąć nie chcą. Gmina je s t zatem bez bur­
mistrza.

W kasie gminnej są podobno z a s t r a -  
s z  aj  ą c o p  u s t k i !  Rozpoczętą budowę szkoły 
ludowej nie kończy się(!), bo nie ma pienię­
dzy! Trzeba Kasie bialskiej zapłacić ratę 
G0.000 kor., a n ie  m a  z c z e g o !  Podobno 
1 maja nie było nawet czem wypłacić urzę­
dników i polieyantów magistrackich — do tego 
już doszło! Wydział krajowy zaś uchwalonej 
pożyczki nie chce wypłacić, widząc tak  nieo- 
ględną gospodarkę. A tymczasem sąsiednie 
Zabłocie, gdzie r o z s i e d l i  s i ę  Ż y d z i  r a ­
z e m  z N i e m c a m i ,  m a j ą c  w y g l ą d  ni e -  
m i e c k o - ż y d o w s k i ,  a podobno i s o c y a -  
1 i s t y c z n y, śmieje się z Żywca, że do takich 
opłakanycli doszło stosunków w mieście wy- 
jątkow em  na całą Gałicyę — bo m a j ą c e m  
z a g w a r a n t o w a n ą  na  z a w s z e  »po 1- 
s k ą *  g o s p o d a r k ę !

Rozumie się, iż jeśli obecnie nie nastąpi 
w gospodarce gminnej i to jak  najrychlej 
jak iś ład, to będzie musiał przyjść komisarz 
rządowy, k tóry  położy wszystkiemu koniec.

Gdy się przyjeżdża do Żywca, wokół wi­
dać coraz więhsze z n i e m c z e n i e !  Lud ła­
mie język polski coraz bardziej, w restaura- 
cyach polskich są napisy i rozkłady jazdy 
kolejowej t y l k o  n i e m i e c k i e .  Zabłocie 
ze Żywcem coraz wybitniejsze przybierają 
piętno n a j a z d u  n i e m c z y z n y .  A o tern 
nie mówi się u nas wcale, albo bardzo mało...

Korespondencye.
Wiedeń, 17 maja. 

(Brak widoków dla załatwienia przesilenia na Wę­
grzech. — Pogłoski o koligaceniu się Habsburgów 

Hohenzollernami. — Signum tempores. — Niekon- 
sekweneya Koła polskiego.

(b.) Choroba Kossutha przychodzi bardzo 
nie na rękę Drowi Weckerlemu i hr. An- 
drassy’erau, którzy prowadzą akcyę, mającą 
na celu załatwienie przesilenia w ew nętrzne­
go na Węgrzech. Zamiary bowiem i w szyst­
kie obliczenia obydwóch węgierskich mężów 
stanu opierają się głownie na dwóch w arun­
kach, mianowicie na ustępstw ach narodowych, 
któreby miała uczynić korona i na skłonie­
niu stronnictw a niepudległości do wstąpienia 
do nowej parlam entarnej większości rządo­
wej — przez Kossutha. Tymczasem w tem 
nąjwiększem stronnictw ie węgiersklem, k tó ­
re  aspiruje do ujęcia steru  rządowego wy­
łącznie w swoje ręce, wzmaga się z dnia na 
dzień opozycya przeciwko kompromisowej od 
czasu choroby Kossutha polityce; i dziś fa­
ktycznie przywódcy opozycyi w stronnictw ie 
(grupa żądająca odrębności bankowej) stali 
się faktycznymi przywódcami stronnictw a, i 
tym sposobem widoki prędkiego załatwienia 
kryzysu zniknęły prawie zupełnie.

Locz nietylko wzmaganie się opozycyi pod 
przewodem prezydenta parlam entu Justha, 
hr. Battyhony’iego i po3ła Holo, stoi w dro­
dze zażegnaniu przesilenia, lecz także uzasa­
dniona wątpliwość, czy korona w dzisiejszem 
położeniu politycznem, w jakiem  się m onar­
chia znajduje, zdecyduje się wogóle na ja ­
kiekolwiek ustępstw a narodowe na rzecz ma- 
dziarszczyzny, ustępstwa, k tó re  głównie do­
tykają armii.

Cesarz osobiście był zawsze dotychczas 
stanowczo przeciwny ustępstwom  narodowym 
w tym kierunku — opozycya w ęgierska po

zajściach z Fejerwarym nie zdołała przed 
laty  otrzymać żadanych ustępstw , to obecnie 
w czasie zacieśnienia sojuszu z Niemcami, 
którego siłę podstawową stanowi bitność 
armii obydwóch cesarstw", w czasie, gdy w 
Austryi tak  znacznie wzmocniło się stano­
wisko Niemców, trzym ających się najupor- 
czywiej niemieckiego jeżyka kom endy woj­
skowej — o tem ani myśieć nie można.

Z tego powodu uważam przesilenie wę­
gierskie jako barazo trudne do załatwienia. 
A tymczasem bez ustępstw  narodowych nie 
będzie mógł ani Dr YYeckerle, ani hr. An- 
drassy utworzyć większości parlam entarnej, 
na której mógłby się oprzeć przyszły gabi­
net węgierski.

Tymczasem mają być audyeneye węgier­
skich mężów stanu  u cesarza nadal konty­
nuowane.

W dziennikach wiedeńskich trw a jeszcze 
ciągle istne oszołomienie z powodu ostatnich 
odwiedzin cesarza Wilhelma w Wiedniu. U- 
czucie przyjaźni niemieckiej wpływa potężnie 
na wyobraźnię i pobudza do wysnnwania 
nadziwniejszych horoskopów i następstw  z 
tych odwiedzin a przytem  tak  m onstrualnych, 
iż co najwięcbj można na nie zwracać uwa­
gę jako na bardzo symptomatyczne »signum 
temporis*. Między innemi utrzym uje się w 
Wiedniu uporczywie pogłoska, o której nie 
wiem o ile jest uzasadnioną, że arcyksiąiię 
Franciszek Józef, syn zmarłego arcyksięcia 
Ottona, a więc po arcyksięciu Franciszku 
Ferdynandzie, następca tronu Habsburgów 
ma się z a r ę c z y ć  z jedną z córek cesarza 
Wilhelma. Je s t to fakt bardzo znamienny, 
gdyż, jak  wiadomo, Habsburgowie, jako  po­
siadający odwieczue prawo do ty tu łu  cesa- 
rzów rzymskich, a zarazem królów narodu 
niemieckiego, nie wchodzili w związki mał­
żeńskie z Hohenzollernami, uważając ich za 
przywłaszczycieli ty tu łu  cesarskiego, odkąd 
sami zmuszeni byli przyjąć ty tu ł cesarzy 
Austryi.

Na konferencyi »wolnościowych* posłów 
niemieckich, na której roztrząsano przedło­
żenie finansowe m inistra skarbu D r Biliń 
skiego i omawiano sprawę uzdrowienia sk a r  
bowości krajów  koronnych, pojawił się nowy 
pro jek t sanaoyi funduszów krajowych, pole­
gający na tem, żeby państw o wzięło na swój 
eta t połowę wydatków szkolnych z tem, iż 
we wszystkich szkołach ludowych miała być 
wprowadzona o b o w i ą z k o w a  n a u k a  j ę ­
z y k a  n i e m i e c k i e g o  jako  języka poro­
zumiewania się (»als Verstandigungssprache<) 
w państwie. Prawdopodobnie wyruszą naro­
dowcy niemieccy z tym wnioskiem naprzód 
przy obradach komisyjnych nad przedłoże­
niem podatkowem rządu, następnie zaś w peł­
nej Izbie.

Na razie w strzym uję się oa wszelkich 
uwag uad tem m onstrum  niemieckiem, Je­
dnak w dzisiejszym czasie nie należy go lek* 
ceważyć.

W Kole poiskiem zaczyna się ujawn:ać 
pewna niekousekweneya. Przy rozprawie nad 
budową kanałów w komisyi gdy wniosek br. 
Battagiii, żądający budowy kanału Dunaj* 
Odra-Wisła na podstawie obowiązującej o tem 
ustaw y bez ponownego odwoływania się do 
parlamentu, upadł głosami czeskimi, postano­
wili polscy członkowie za porozumieniem 
się z prezydyum Koła polskiego głosować 
w odwecie przeciwko rezolucyi czeskiego

posła Mastalid, k tó ra  też byłaby upadła, gdy­
by poseł Dr Staniszewski, bynajmniej nie 
działając na wdasną rękę, lecz w p o r o z u ­
m i e n i u  z kierownikiem  Koła polskiego, nie 
był głosował za czeską rezolucyą i swoim 
głosem nie był dla niej zdobył większości — 
jednego głosu.

Każdy przyznać musi, że tak i >odwet< 
wygląda dość dziwnie, a wydelegowanie je ­
dnego polskiego członka komisyi budżetowej, 
by glosował za rezolucyą Mastalki, podczas 
gdy innym polecono głosować przeciw, za­
k raw a na c i u c i u b a b k ę  p a r l a m e u t a r -  
n ą, uwłaczającą powadze naszego przedsta 
wicieistwa.

Azef— Łopuchin.
Petersburg, 15 mąja.

Skończyła się trzydniow a farsa »sądu« 
nad Łopuchinem, odegrana już nie przez zwy­
kłych sędziów, lecz przez senatorów . >Oso- 
boje prisutstw ie* senatu, przed którera s ta ­
nął były dyrektor departam entu policyi — 
odegrało tę  farsę — trzeba to zaznaczyć — 
bardzo niezręcznie... Senatorowie, przyzwycza­
jeni w ostatnich »konstytucyjnych* czasach 
do >wyjaśuiania< różnych ustaw  według »pri- 
kazów* z góry i stosownie do w iatru, ja s i  
wieje z m inisteryuir spraw  w ew nętrznych i 
w tym wypadku tak  przejęli się sw ą rolą, 
że zapomnieli naw et o zachowaniu pozorów 
niezależności sędziowskiej.

Samo Już oskarżenie Łopuchina nie o 
zdradę tajemnicy urzędowej, lecz o należe­
nie (!) do partyi socyalistów-rewolucyonistów 
było tak skandalicznem naciąganiem litery 
prawa i tak  sprzeciwiało się wszystkim  ze­
branym przeciw Łopuchinowi dowodom, że 
trzeba było istotnie wielkiej śmiałości, aby 
tego rodzaju oskarżenie skonstruow ać i pod­
trzymywać...

Również skandaliczny był sam przebieg 
rozprawy. W szystkie wysiłki przewodniczą­
cego, senatora W arw arina zmierzały tylko do 
tego, any przypadkiem  nie wyszło na jaw  
coś nieprzyjemnego dla rządowych bouate­
rów Azefiady... Przedewszystkiem  nie stawili 
się najważniejsi świadkowie.. Nie zjawił się 
Azef, choć, ja k  panowało tu  powszechne prze- 
Konanit był z pewnością obecny na rozpra­
wie, -naturainie s tarann ie  ukryty:.. Nie przy­
był również słynny Rączkowskij, były szef 
policyi zagranicznej, k tóry  sw ą nieobecność 
umotywował >obawą o życie*. Teraźniejszy 
naczelnik zagranicznej policyi R atajew  nade­
słał z Paryża świadectwo, że je s t  chory, po­
mimo, iż według zapewnień >Słowa< w dniu 
rozprawy widziano go w Petersburgu. A już 
prawdziwą lium orystyką było oznajmienie 
przewodniczącego, że nie zdołano odszukać 
jednego z główniejszych świadków — naczel­
nika »ochrany* petersburskiej Gierasimowa! 
Biedna polieya... Miała pewnie- dużo kłopotu 
z poszukiwaniem tego świadka!

Po takim hum orystycznym  Wstępie roz­
poczęła się rozprawa. Po odczytaniu a k tu  
oskarżenia, k tó ry  je s t jednym  hymnem po­
chwalnym na cześć Azefa i jego >pożytecznej 
dla państwa* działalności,' przesunął się sze­
reg oskarżających świadków >minorum gen- 
tium* również wychwalających »zasługi« Aze­
fa... W prost nie wahali się oni przyznać, że 
gdyby nie ten prow okator, to pochłaniająca

2 LUDWIK STASIAK.

Hans M e r  f  biskJomicki,
Płynąca ze źródeł polskich wieść o kore- 

spondencyi Hansa Vischera z Polską ogłosił 
p. Kieszkowskt *). Streśćmy tu taj co o tej 
spraw ie do wiadomości podano. W roku  1530 
ukończył Bartholomeo Berecci kaplicę Tomi­
ckiego na Wawelu. W roku 1529 lub też 
1530 przybywa do Polski Padovano rzeźbiarz, 
kam ieniarz i rotgisarz. Albo u Padovana al­
bo też u Berecci ego zamawia Tomicki swój 
grobowiec. Dzieje się to około roku 1530, 
być ntoże nawet, że przed r. 1530, być mo­
że, że kaplica była rekonstruow aną z pla­
nem, aby była mauzoleum dla Tomickiego, 
być więc może, że grobowiec Jego razem z re- 
konstrukcyą kaplicy stawiano i razem z k a ­
plicą ukończono. Conajmniej należy in  exten- 
so przyjąć wniosek p. Kieszkowskiego, że 
jeśli w r. 1532 Tomicki wraz z Krzyckim 
wiersz, mający być wykutym  na mauzoleum 
układają, to w r. 1532 m onum ent był już go­
towym.

Przed lipcem 1533 ztitnawia Boner na zle­
cenie Tomickiego k ra tę  m etalową do jego 
wawelskiej kaplicy, bo dnia 27 lipca przesy­
ła Tomicki list Hansa Vischera kanonikowi 
Stanisławowi Borkowi, żądając, aby tenże ka-

!)  D r  J e r z y  K i e s z k o w s k i :  „Przyczynek do 
kulturalnej działalności P iotra Tomickiego.

nonik o wzór do k ra ty  się postarał. Żąda 
Tomicki, aby wzór ten wykonał brat Stani­
sław z Mogiły, »bo ten maluje piękniej i le­
piej niż którykolw iek Inny malarz*. Pyta się 
przy tej sposobności Tomicki, ile słów zmie­
ści się na kracie, poleca również, aby Sewe­
ryn Boner wysłał Hansowi zaliczkę na ra­
chunek biskupa.

K rata ta, w której ornam ent miał być 
wpleciony napis, k tó ra  miała być stro jna w 
spiżowe figury, czy też reliefy (fusce imagi- 
nes), jeszcze na wiosnę w r. 1535 nie była 
gotową. Zjawia się ona dopiero w maju 1535, 
bo wówczas prosi Bonera biskup o jej w sta­
wienie. Z listu Tomickiego wynika, że do 
Krakowa miał żjechać wraz z k ratą , może 
nawet zjechał, syn Hansa, Jo rg  Vischer. Ty­
le o zamówieniu Tomickiego u Hansa Yi- 
schera mówią źródła polskie.

A z tenorem polskiego źródła należy ze­
stawić zdumiewającą, rodzącą istny nawał 
wniosków wiadomość, jak ą  nam dają A tirn- 
berger Ratsrerldsse. Pod datą 2 stycznia 1534 
r. czytamy rozporządzenie norymberskiej ra­
dy miejskiej:

„Al H ans Yischer beschickeri und twe am  
zŁit aufflegen, darin er dem bischoce von Cra- 
ckau sein grab mach; tvo nil, das er die em- 
pfangen 300 fl. herauss gebe3). ('o po polsku 
Co po polsku znaczy: Posłać do m ajstra Han­
sa Yischera i oznaczyć mu czas, w którym

3) „NUrnberger Ratsvcr!iisse“ , wyd. Hampcgo, sir. 
284, 1. 2015.

on biskupowi krakow skiem u grób wykonać 
jes t zobowiązanym; jeśli nie, niech zwróci 
otrzymane 300 fi.

Daty mówią, że nie może być mowy o 
innym grobie, tylko o grobie Tomickiego. 
Biskup krakow ski był tylko joden, a tym 
był od r. 1525—1535 Tomicki Grób dla nie­
g o ?  Wykonany przez V isehera? Czyżby mo­
wa była o wspaniałem mauzoleum, o epita­
fium takiem jakie groby Salomonów, Górków, 
kardynała Fryderyka i Kmity s tro ją?  Bezwa­
runkowo nie. Tomicki nie mógł domagać się 
w roku 1534 o mauzoleum u Vischera, bo 
w s p a n i a ł e  m a u z o l e u m  T o m i c k i e g o  
g o t o w e  u k o ń c z o n e ,  j u ż  od r o k u  1532 
n a  W a w e l u  s t o i .

Zestawienie powyższych dat mówi, że w
u Yischera nie ma 

jes t mowa o grob e,
mowy o 
że tu  nie

zamówieniu
mauzoleum, jes t **»«-- ~  j — — ---
ma mowy o dziele sztuki, lecz o przemysło­
wej pracy rękodzielnika, że Tomicki zwraca 
się do Yischera nie jako artysty, ale jako  
do rzem ieślnika Nie mógł w r. 1534 upomi­
nać sie o dzieło sztuki, bo t o  d z i e ł o  j u ż  
ma,  to dzioło sztuki już od dwóch lat jest 
gotowem.

Przypatrzm y się dokumentom ze wszech 
stron. Możnaby dyalektycznie postawić spra­
wę ta k :  Tomicki zamówił oddawna mauzo­
leum u Hansa Vischera; Yischer, którego 
R a t s y e r i S s s e  jako niewypłacalnego dłu­
żnika dobrze znąją, w słowie się nie stawił,

skutkiem  czego biskup zwrócił się po mau­
zoleum do Berecciego czy też Padovana. Od­
powiadamy: to jes t wykluczonem. Przede­
wszystkiem dlatego, że już w r. 1525 Tomi­
cki o czerwony węgierski m arm ur na pawi­
m ent podłogi na mauzoleum się stara  >). Za­
tem już przed r. 1525 budowa i kaplicy i 
marmurowego mauzoleum była postanowio­
na. Co ważniejsze zaś, gdyby tak  było, nie 
pozywałby biskup Vischera w roku 1534 o 
>swój grób*. Skarga do norymberskiej rady 
brzmiałaby: Dałem mu 300 fl. zadatku, Yi­
scher się w słowie nie stawił, ja  już u kogo 
innego epitafium zamówiłem, jestem  zwol­
niony od zamówienia, niechże mi Visclier 
odda zadatek. A tego biskup Tomicki nie 
żąda. On w 1534 żąda grobu. Żąda, żeby Yi­
scher mu s e i n  g r a b  m a c h ,  aby mu grób 
zrobił. Tomicki mając grób, żąda grobu, k a ­
że zrobić grób. Dwóch epitafiów, dwóclim au­
zoleów, dwóch grobów nikt jeszcze sobie nie 
stawiał. Poniewa# zaś Tomicki ma swe prze­
pyszne, przez artystów  wykończono mauzo­
leum, przeto »grób« vischerowśki trzeba 
brać w literalnem  i dosłownem tego słowa 
znaczeniu. Tomicki żąda, aby mu Yischer 
wykonał żelazne potlziemno pudło, tak ie  pu­
dło, jakie królowie gotyku z m arm uru i że­
laza w ziemi budowali, takie, k tó re  zwłoki 
w ziemi złożone przed zalewem i zgnilizną, 
przed złodziejami i zwierzętami zabezpieczało. 

*+ *
Pocóż syn Hansa Jo rg  do Krakowa

’) Dr Kieszkowski 1. c.

przybyw a? Słyszymy odpowiedź: praychodzi 
cyzelować kratę. Cyzelować'? Preecłe ta  k ra ­
ta  m usiałaby być w kościele cyzelowaną, 
piłowaną I szlifowaną. Gdyż pisze Tomtaki aby 
przed przyjazdem Jorga powiesić k ra tę , bo: 
smnptuosum Uli essef s i posiłio cratis in  lon- 
gum  deberet. Jakże w ięc? Cyzelowanie i pi­
łowani* kraty , wiszącej w kościele? To się 
nie da uzasadnić. Przedm iot cyzelowany s k i b . 
być na sztaludze lub na stole, jeśli on w  ko- 
ściole wisi, w rota kaplicy zamyka, to dolne 
przyziemne części kraty  może a rty sta  p ra . 
wirować i cyzelować tylko leżąc na podło­
dze. I po co ten tru d ?  Przecie k ra ta  w k a ­
żdym calu wykończona, do ostatnich granic 
wycyzelowana, owinięta słomą, ob ita  deszcz- 
kami mogła być przywieziona do Krakowa. 
A  jeśli tę k ra tę  nadesłano do Krakow a nie­
wykończoną, to czomuż w kościele ją  szlifo­
wać i piłować, czemuż tego nie uczynić za 
bramą kościoła? Pojąć się nie da dlaczego 
biskup niewykończoną k ra tę  wieszać każe 
zam iast szopę dla jej cyzelowania przygoto­
wać. Toteż należy odrzucić kończenie k ra ty  
w kościele, k raty , k tó ra  mogła być wykoń­
czoną za kościołem, a więc odrzucić ten  po­
wód przyjazdu Jo rga  Yischera. A więc o cóż 
się mogło rozchodaić? Poco V ischer D o ­
jeżdżał? v y

Na to pytanie otrzym ujem y wtedy tylko 
zupełną i jasną odpowiedź, gdy weźmiemy 
pod uwagę obydwa historyczneaii źródłami 
stw ierdzone zamówienia. Vischer przybywa 
po to, aby ustawić, zmontować grób.

««
(Dokończenie nastąpi).

Do podróży torby, walizy, troki, paski,
plHff i ne&isssry 
u l

B . W I E R Z E J S K IKri ,k >w, R ynek, róg ulioy Floryańskiej.
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m iliony policya ro sy jsk a  nie zdołałaby wy- 
K.yć ani jednego  zam achu, bo w iedziała ty l­
ko  o tera, co je j raczył łaskaw ie zakom uni­
kow ać Azef...

Wśród nielicznych świadków obrony zło­
żyli ciekawe zeznania były m inister ks. Mir­
ski, k tó ry  napiętnował z całą stanowczością 
szkodliwą dla państw a działalność prow oka­
torów  i b. w iceminister ks. Uruscw. Podczas 
zeznań tego ostatniego wywiązał się chara­
kterystyczny dyalog pomiędzy nim a proku­
ratorem  :

— Burcew, k tórego  znam osobiście — za­
czął świadek.

— A gdzie go pan poznał — przerywa 
prokurator.

— Byłem u niego w domu.
— A czy znaną jes t panu treść  jego wy­

dawnictwa »Byłoje«.
— Byłem prenum eratorem  tego czasopi­

sma — odpowiada z całym spokojem b. wice­
minister...

N ajw iększe n a tu ra ln ie  zaciekaw ienie bu ­
dził sam  oskarżony... P rzpuszczano, że na 
rozpraw ie w ystąpi z ciekaw em i rewelacyarai... 
Lecz w rosy jsk iem  sądow nictw ie »est m o­
dus in rebus* Przew odniczący sądu  sena­
ckiego w brew  najw yraźniejszym  przepisom  
praw a — nie pozw olił Łopuchinow i u s t  otw o­
rzyć... D arem nie zryw ał się cskarżony, aby 
ośw ietlić po ruszone przez św iadków  spraw y.

— W szystko  to  pan powie — zaw y ro k o ­
w ał se n a to r  W a rw a rin — w końcow em  prze­
m ów ieniu.

I Łopucbin milczał, a gdy zabrał wreszcie 
głos przy »ostatnlora słowie* — przewodni­
czący również nie pozwolił mu mówić, prze­
ryw ając co kilka wyrazów... I to się ma na­
zywać »wymiarem sprawiedliwości*... Zresztą 
może p. Warwa? in miał ze swego stanow iska 
racyę. Na cc mogła się zdać ta  gadanina, 
skoro w yrok już był z góry przesądzony... 
Okazano naw et Łopuchinowi wielką łaskę .— 
Pięc la t katorgi za należenie do partyi re­
wolucyjnej — to minimum kary... To też Ło- 
puchin, k tó ry  wysłuchał w yroku z zimną krwią, 
zawołai z ironią do stojącej obok niego żony,

— Dobrze, że tylko na 5, a nie na “20 
lat katorgi...

Przebieg procesu Łopuchina i wyrok przy­
jęto  tu  powszechnem oburzeniem. Oburza się 
naw et >Nowcje Wremia*. Bo istotnie w yrok 
ten je s t  pod każdym względem zdumiewają­
cy. Łopuchina, k tó ry  przez zdemaskowanie 
Azefa rozbił partyę socyaiistów-rewolucyoni- 
stów, jak  to stw ierdzono naw et na rozpra­
wie — został skazany na katorgę za nale­
żenie do tej partyi, a Azef — k tó ry  jaKO 
przywódca bojówki był dyktatorem  tej par- 
tyi, k tó ry  już choćby dla zdobycia zaufania 
rewolucyonistów musiał organizować i do­
prowadzać do sku tku  zamachy terorystyczne, 
został uznany za »pożytecznego< działacza 
państwowego!

Zdumiewająca zaiste logika... Obecni s te r­
nicy rządu widocznie sądzą, że byłoby wła­
śnie z pożytkiem dla państwa, gdyby A z e f  
m ó g ł  d a l e j  u p r a w i a ć  w R o s y i  d z i a ­
ł a l n o ś ć  t e r o r y  s t y  c z n ą ,  (k tóra właśnie 
teraz  ucich ła!) i od czasu do czasu dać po­
licyi okazyę do wykazania swej .gorliwo- 
ści«... Dziś, gdy Azef nie organizuje zamachów 
i policya rosyjska niema co robić — niema 
ohauyi do zdobywania nagród i »krestów«..

I za to właśnie skazano Łopuchina!

Iiuw fil Ekonomiczny Śląska.
W ubiegłą sobotę, 15 b. m. odbyło się w 

sali »Domu Narodowego* w Cieszynie pierw­
sze walne zgromadzenie polskiego »Związku 
spółek rolniczych* w Księstwie Oieszyńskiem.

Spółki rolnicze polskie na Śląsku należa­
ły do ostatniego czasu przeważnie do Zwią­
zku niemieckiego w Bielsku a częściowo do 
czeskiego w Opawie.

Przynależność Spółek polskich do wrogich 
nam narodowo organizacyi centralnych i pod­
porządkowywanie się niemieckim lub czeskim 
zarządzeniom, wprowadzenie wszelkiej ko- 
respondencyi z centraląw jejjęzyku urzędowym 
wywierało fatalny wpływ na cały polski ruch 
wspóldzielczy, a pośrednio i ruch narodowy 
na Śląsku. Zrozumieli to  i należycie zważyli 
przywódcy polscy, szczególnie X. Londadn, 
zasłużony organizator Spółek X. Jansza, Dr 
Michejda i inni.

Kiedy liczba Spółek polskich wzrosła tak, 
że można Już było pomyśleć o włusnbj cen­
tralnej organizacyi, rozwinięto między zarzą­
dami tychże agitaryę za wystąpieniem z nie­
mieckiego i czeskiego związku, a założeniem 
polskiej centrali w Cieszynie.

W sobotę właśnie odbyło się jej pierwsze 
walne zgromadzenie. Zagaił Je dotychczaso­
wy prowizoryczny patron  Spółek polskich 
Dr Michejda, który  też zdał spraw ę z dotych­
czasowej pracy, i rozw oju Związku.

Związek rejestrow any został dnia 19-ego 
w rześnia ubiegłego roku, a uzyskaw szy pra­
wo rewizyi swoich Spółek, ustanow ił rewi- 
■orem p. Jana  M artinka, kierow nika szkoły 
w Ogrodzonej i zaczął prawidłową czynność 
z dniem 1 stycznia b. r. Obecnie należy do 
niego 1 Tow arzystw o rolnicze, 76 Kas sy ste ­
my rtai/foisena i 8 Spółek spoży wczych. — 
Funkcye Kasy centralnej spełnia Ekspozytu­
ra  Wiedeńskiego Tow. nankowego (W iener 
Bank-Vereln). Związek prowadzi także oddział 
towarowy, w k tórym  dotychczas brało udział 
92 Spółek z obrotem  18.134 K. Na pokrycie 
kosztów założenia i adm inistracji otrzymał 
Związek subwencyę od Wydziału krajowego 
w kwocie 4000 K, od m inisterstw a rolnictwa 
8000 K, oprócz tego 3 procentowa pożyczkę 
z Wydziału krajow ego w wysokości 30.000 
K. Związek w pierwszych miesiącach istnie­
nia rozwijał się tak  pomyślnie, że bez tru ­
dności zapłacić mógł Związkowi w Bielsku 
157.948 K na zupełne um orzenie długów, ja ­
kie przejął na kasy, k tó re  z tegu Związku

wystąpiły, a w dniu 15 m aja posiada gotów­
ki 108.947 K.

Sprawozdanie Dra Michejdy zostało przez 
zgromadzenie ogólnym aplauzem przyjęte.

Następnie przystąpiono do wyborów. Na 
wniosek X. posła Józefa Londzina oświadczy­
ło się zebranie przez aklamucyę za listą kom ­
promisową, złożoną z członKÓw obóch stron ­
nictw narodowych na Śląsku, na podstawie 
której wybrani zostali patronem Dr Jan  Mi­
chejda, zastępcą X. Józef Jansza, członkami 
dyrekcyi pp. J. Biłko, J. Martinek, A. Teper. 
Przewodniczącym Rady nadzorczej wybrany 
został X. Józef Londzin, jego zastępcą p. R. 
Raszka, członkami pp. X. J. Budny, J. Bra­
chaczek, R. Cichy, A. Grycz, J. Juroszek, X. 
Macoszek i Zajonc.

Nowoobrani patron i jego zastępca po­
dziękowali za wybór, przyczem patron zazna­
czył, że jednomyślne postępowanie wszyst­
kich członków jes t silną podwaliną pomyślne­
go rozwoju Związku i że zjedna mu zaufanie 
swoich i poparcie sfer miarodajnymi. Niemniej 
owocny rozwój Związku odbije się korzyst- 
nib na naszem ogól nem położeniu narodowem, 
jako nowy dowód naszej solidarności naro­
dowej, siły i żywotności.

Jubileusz Słowachieyo w M o w i e . '
W niedzielę dnia 16 bm. w sali Koperni­

ka Uniwersytetu JagiellońsKiogo, pod prze 
wodnictwem Jego Magnif. rek to ra  Dra Fie- 
ricka, obradował kom itet powszechny oby­
watelski Obchodu jubileuszowego Juliusza 
Słowackiego w Krakowie nad wypracowa­
nym przez Wydział wykonawczy tegoż Ko­
m itetu projektem  uczczenia poety w setną 
rocznicę jego urodzenia.

Dzień uroczystego obchodu przypadnie 
prawdopodobnie na połowę października br. 
Ściślejsza data nie może dziś być ustalona, 
a to z powodu, że do dziś dnia nie mógł ko­
m itet otrzym ać wiadomości w sprawie spro­
wadzenia zwłok Słowackiego z Paryża do 
Krakowa. O ileby Komitet obchodowy otrzy­
mał wiadomość, że sprowadzenie prochów 
poety nie może dojść dc sku tku  w roku  bie­
żącym, wówczas na następnem  posiedzeniu 
Komitetu uchwalona będzie ścisła data u ro­
czystości.

P ro jek t wydziału obejmuje następujące 
punkty wytyczne:

1. Cykl odczytów popularnych o Słowa­
ckim dla tych warstw , dla których najbar­
dziej popularne przedstawienie postaci wiel­
kiego poety je s t  nieodzowne. W tym celu 
Komitet uprasza zarządy stowarzyszeń ce­
chowych rękodzielniczych, robotniczych, dy- 
rekeye szkół niższych i wogóle wszelkie in- 
stytucye i zrzeszenia — by zechciały pośre­
dniczyć między Komitetem obchodu a człon­
kami swoich korporacyi co do daty rzeczo­
nych odczytów i by zechciały uprzejmie u- 
dziolić Komitetowi swoich lokali na ten cel.

2) Bezpłatne przedstawienia sztuk  Słowa­
ckiego dia tych w aistw  ludności m. K rako­
wa, k tó re  ze względów m ateryalnych rzadko 
mogą korzystać z widowisk scenicznych. — 
W tym celu na zebraniu niedzielnem uchwa­
lono zakupić przynajmniej dwa przedstaw ie­
nia u dyrekcyi tea tru  ludowego i bilety ro ­
zdać bezpłatnie.

P. Luawik Solski, dyrek tor tea tru  miej­
skiego ofiarował bezpłatnie do rozporządze­
nia kom itetu jedno przedstawienie w teatrze 
miejskim. Bilety na przedstawienie to rozda­
ne nęaą bezpłatnie pomiędzy niezamożną m ło­
dzież szkolną m. Krakowa.

3) W term inie poprzedzającym obchód u- 
roczysty, postanowiono zorganizować pora­
nek artystyczny, na k tó ry  złożyłyby się 
fragm enty niegranycli dotąd dzieł Słowackie­
go, deklatnacya i t. d. W tym celu Wydział 
wykonawczy rozpoczął już  dziń starania, dą­
żące do pozyskania nąjwybitniejszycb sił pol­
skich, k tó re  udziałem swym uśw ietnią pro­
gram poranku.

4) Uchwalono pizystąpić do urządzenia 
w gmachu Tow arzystw a Przyjaciół sztuk pię­
knych w Krakowie wystawy dzieł sztuki, 
k tó ra  z jednej strony dawałaby pogląd na 
sztukę i pamiątki, związane z epoką i oso­
bą Słowackiego, — z drugiej zaś strony  gro­
madziłaby dzieła polskiej sztuki plastycznej, 
zrodzone z tem atów  Słowackiego.

Zaproszona przez Wydział wykonawczy 
koraisya wystawowa rozpoczęła już  wstępną 
pracę, a Towarzystwo Przyjaciół sztuk pię­
knych ofiarowało bezpłatnie na przeciąg jedne­
go miesiąca sale swojego gmachu oraz część 
ewentualnego dochodu na cele kom itetu.

5) Kom itet uchwalił urządzić w dniu ob­
chodu w sali starego Teatru koncert, złożo­
ny z dzieł muzycznych osnutych na tem a­
tach Słowackiego.

Poza tymi już dziś uchwalonymi punkta­
mi program  Wydziału obejmuje następujące 
p u n k ty .

1. Prośba, zwrócona do Rady m. Krako­
wa, by zechciała wziąć lnicy atywę w sprawie 
postawienia pom nika Słowackiego.

2. Założenie kam ienia węgielnego pod po­
m nik już w dzień uroczystego obchodu Sło­
wackiego w r. 1909.

3. Założenie w Krakowie Tow arzystw a 
oświatowo-kulturalnego, im. Słowackiego.

4. Otwarcie inauguracyjne tegoż Towa­
rzystw a w dzień obchodu jubileuszowego.

5. Wydanie w dniu obchodu odezwy, wzy­
wającej naród do składania ofiar na rzecz 
szkoły średniej w Orłuwej, k tó ra  to szkoła 
ma nosić nazwę szkoły im. Juliusza Słowac­
kiego.

' 6. Rozpoczęcia w miesiącu jubileuszowym 
szeregu odczytów dla inteligencyi w miastach 
Galicyi zachodniej; odczytów, któreby da­
wały pogląd o stanie dzisiejszej wiedzy o 
Słowackim.

W tygodniu bieżącym Wydział w ykonaw ­
czy kom itetu obchodowego otrzym ał wiado­
mość od komisyi obchodowej Rady m. Kra­

kow a, ze Komisy? ta  w ypracow ała n astęp u ­
jący  p rog ram  uroczystości S łow ackiego w 
se tn ą  rocznicę urodzin  p o e ty ;

1. Uroczyste nabożeństwo na Wawelu.
2. Po nabożeństwie uroczyste posiedzenie 

Rady miejskiej dla powzięcia Jnastępujących 
uchw ał:

c) części p lan t nadać nazwę Juliusza Sło­
wackiego ;

b) te a tr  miejski nazwać imieniem Juliusza 
Słow ackiego;

c) przyznać pewien fundusz na gimna- 
zyum imienia Juliusza Słowackiego w Orło- 
wej na Ślązku.

3. Od sfer uniwersyteckich otrzym ał ko­
m itet zawiadomienie, iż wspólnem staraniem  
grona profesorskiego i uczniów Uniwersy­
tetu , zarówno dzisiejszych, jak  i byłych — 
wm urow ana będzie w gmachu U niw ersytetu 
Jagiellońskiego pam iątkow a tablica ku czci 
wielkiego imienia Juliusza Słowackiego.

Portugalia 
w przededniu rewolucyi?

Nie dawniej jak  przed rokiem  został świat 
w strząśnięty wiadomością o krwawym  dra­
macie w Portugalii. Wiedziano wprawdzie po 
wszechnie oddawna, że sytuacya polityczna 
w tym kraju  przedstaw ia się bardzo kry ty­
cznie, i że król Karlos je s t osobistością bar­
dzo niepopularną, wierzono jednak, że ówcze­
sny prezydent m inistrów  Franco, k tó ry  jako  
dyktator, przy pomocy w ojska zdawał się 
być nieograniczonym panem kraju, będzie 
dość silny, aby zapobiedz wyDuchowi rew o­
lucyi. A jednak nagle dokonano zamachu: 
król i jego najstarszy syn padli z rąk  poli­
tycznych przeciwników

Sympatye św iata dyplomatycznego były 
po stronie zamordowanych ofiar. W każdym 
razie jednak  spodziewano się, że za królo­
wej wdowy 1 jej drugiego syna uspokoją się 
stosunki w kraju, ponieważ nienawiść spi­
skowców miała się zwracać wyłącznie prze­
ciwko osobie zabitego króla. Ja k  się dziś 
okazuje, propaganda rewolucyjna w Portuga­
lii nie osłaoła i grozr obecnie nowym, może 
groźniejszym jbszcze wybuchem. Wiele daje 
do m yślenia fakt, ze rząd portugalski ofleyaf- 
nym dekretem  z a k a z a ł  dziennikom pomie­
szczać wiadomości o ruchu rewolucyjnym w 
kraju. Całe wojsko stoi w pogotowiu, jednak 
rząd nie je s t pewny wierności wszystkich 
pułków.

Sytuacyę pogarsza to, że cała rodzina k ró ­
lew ska je s t wśród ludności b a r d z o  m a ł o  
p o p u l a r n a .  Pamięć bowiem o grzechach 
zamordowanego kró la i żyjącej babki obe­
cnego króla jeszcze nie wygasła Na domiar 
złego kr_j  cały ubożeje, a jego stosunki eko­
nomiczne pozostawiają coraz więcej do ży­
czenia. Od czasu, kiedy przy pomocy dworu 
królewskiego rozpoczęto brutalne prześlado­
wanie kościoła katolickiego, upadek państw a 
stał się prawie n i e u n i k n i o n y m ,  skoro 
ludność straciła ostatnią ostoję, poczucie re ­
ligijne.

Obecnie nie ma żadnej party i politycznej 
w Portugalii, k tóraby chciała pociągnąć lud 
ku idei monarchicznoj. W szystkie większe 
frakeye są skrajnie liberalne, wolnom ularskio 
i wrogo dla kościoła usposobione. W osta­
tnich dopiero czasach wyłoniła się drobna 
grupa zdecydowanych katolików, którzy je ­
dnak obecnie nie są jeszcze w stanie ode­
grać jakiejkolw iek wybitniejszej roli.

G A b R Y E L S K A ,  Krzysztofory, Kraków .
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianom za go­
tówkę lub na Hpłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

instrum enty używane od cen najniższych.

Precz z towarem praskimi 
Kapujcie tylko a chrześcijan!

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tru  We środę 

Piotra i Celestyna; pojutrze we czwartek Wniebo­
wstąpienie Pańskie.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się ju tru  o godzinie 4 minut 38; 
zachód przypada o godz. 6 minut 49; długość dnia 
godzin 14 miuut 29

Kraków, dnia 18 maja.
Wieczór „Świętych Polskich" odbędzie się 

w Krakowie dnia 19 b. m. o godzinie 6, urzą­
dzony staraniem Czytelni katolickiej Polskiej w 
lokalu własnym przy ul. Siennej 1. 5 Program 
obejmuje aktualny odczyt X. Augustyna Bła­
chuta i p. Bartynowskiego, produkcje muzycz­
ne p p .: Bobkowskiej i Kulińskiego, oraz dekla- 
macya p. Lubeckiego.

Sanatoryum nauczycielskie. Dnia 17 b. m. 
odbyło się w naszem mieście obywatelskie ze­
branie, celem poparcia Wielkiej loteryi fanto­
wej na rzecz sanatoryum nauczycielskiego. Ze­
branie to odbyło się w sali Rady miejskiej. -— 
Zainteresowanie było wielkie, sala zapełniona. 
Prezydyum kom itetu zapraszającego stanowili : 
hr. Stanisław Tarnowski, Dr Witold Hausner, 
Dr Leo, J. Horoszkiewicz, dyr. Śołtysik, Dr 
Pa szkowski, X. kan. Spis, Dr Petelenz, Dr Fe­
dorowicz, hr. Zofia Tarnowska, Dr Bandrowski 
i Dr X. Fierich.

Zgromadzenie zagaił Dr Bandrowski, wska­
zując cel zebrania, poczem wybrano na przewo­
dniczących pp.: Dra Lea, X. Spisa i p. posłową 
Petelenzową. Przewodnictwo objął Dr Leo, który 
powołał na sekretarzy p p .: Wojtygę i Grszul- 
skiego.

Następnie zabrał głos delegat ze Lwowa p. 
Budzanowski, który w dłuiszem przemówieniu 
przedstawił zebranym konieczność stworzenia

sanatoryum nauczycielskiego. Przemówienie o- 
parte było na statystycznych danych, oraz prze­
platane epizodami, działającymi na serce i umysł 
obecnych.

W  dyskusyi zabierali g ło s: Dr Leo, X. Spis; 
p. Pogonowska, Dr Pożniak, p. Siedlecka, p. 
Drozdowski, W ojtyga i inni. Na wniosek pana 
Budzanowskiogo wybrano komisyę-matkę, celem 
wybrania komitetu.

Wybrano zatem komitet, złożony z 30-stu 
członków z prawem kooptacyi.

Do prezydyum kom itetu weszli pp. : Dr
Leo, X. Spis, Dr Bandrowski, p. pos. Petelen- 
zowa, p. Szaraka, p. Pogonowska, Poźniakow , 
Strokowa, Siedlecka, pp. I. Spis i J. Dobrzański.

Pozatem uchwalono kooptować wszystkich 
dyrektorów i dyrektorki szkói m. Krakowa. — 
W dalszym ciągu Dr Poźniak postawił wnio­
sek, aby prezydyum Komitetu wniosło memo- 
ryał do Rady szkolnej krajowej 7 prośbą o wy­
danie okólnika, aby w tym roku Rady szkolne 
miejscowe na premie dla dziatwy obok książek 
zakupywały również i losy.

Sekretarzem wybrano p. Wojtygę, zaś dru­
giego sekretarza i skarbnika wybierze w przy­
szłości komitet.

Na tern zebranie zamknięto.
PrzbCiwkO samochodom. Dowiadujemy się, 

że „ze względów bezpieczeństwa publicznego" 
dyrekeya policyi w porozumieniu z M agistra­
tem zak aza ła :

1) Jazdy motorowymi pojazdami i wozami 
wszelkiego rodzaju (samochodami, motocyklami 
i t. p.) gościńcem wzdłuż parku Dra Jordana 
na p rze s ile n i od rogatki przy ul. Wolskiej, aż 
do punktu skrzyżowania sią z poprzeczną drogą 
Łobzowską, w niedzielo i święta od godziny 2 
do 9 wieczorem, a w dnie powszednie od go­
dziny 5 do 9 wieczorem. Zakaz ten obowiązuje 
od 1 kwietnia do 31 października każdego 
roku.

2) Urządzania wyścigów na tym samym go­
ścińcu jak  również ciągłego jeżdżenia tam  i na- 
powrót pojazdami motorowymi poza godzinami 
wyżej podanemi.

Osoby, przekraczające powyższy zakaz, k a ­
rane będą grzywną od 2 do 200 koron lub k a­
rą aresztu od 6 godzin do dni 14

Zakaz ten  wyniknął niezawodnie z chwale­
bnej chęci zabezpieczenia puDliczności przed 
możliwymi wypadkami, ale z drugiej strony 
rozporządzenie policyi idzie za daleko. Bo trze­
ba pamiętać, że automobile przestały już być 
pojazdami zbytkownymi, lecz są najnowszym i 
najdogodniejszym środkiem komunikacyjnym. 
U nas np. dążyć właśnie należy w pierwszej 
linii do tego, aby stworzyć stałe automobilowe 
połączenie pomiędzy miastem a Wolą Justow- 
ską. Zakaz krępuje dalej w wysokim stopniu 
dorożki automobilowe, które właśnie w tam tą 
stronę są najczęściej używane, a wreszcie s ta ­
nowi dotkliwe ograniczenie 3wobody ruchów dla 
właścicieli automobilów, którzy w ten sposób 
nie będą mogli wcale jeździć na Wolę. To też 
sądzimy, że rozporządzenie należy ograniczyć 
do drugiogo punktu, tj. do zakazu jeżdżenia 
automobilami tam i napowrót po alei na Bło­
niach, i to tylko w godzinach popołudniowych. 
Pamiętajmy, że zagranicą budują specyalne dro­
gi dla samochodów, i że jes t to wogóie pojazd 
przyszłości, wykwit nowożytnej techniki, k tóre­
go rozwojowi nie należy stawiać niepotrzebnych 
przeszkód.

Nauczka dla Droonera. Wczoraj około go­
dziny 12 w nocy urządziła młodzież, przeważnie 
słuchacze Akademii Sztuk pięknych i Uniwer­
sytetu demonstracyę w kawiarni Drobnera. Fo 
wejściu na salę w liczbie około 300, s ażądali 
przywołania właściciela, a gdy tenże się zjawił, 
oświadczyli spoknjme i taktownie lecz stanowczo, 
aby Drobner wydalił ze swego zakładu kelne­
rów, którzy przed kilku dniami pobili brutalnie 
artystę-m alarza p. R. Gdy p. Drobner przyrzekł 
to uczynić bezzwłocznie, — opuścili lokal.

Z Towarzystw? wzajemnych ubezpieczeń. 
W dniu dzisiejszym rozpoczęło swe obrady 48 
ogólne Zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, przybyłych z całego 
kraju.

Obrady zagaił przewodniczący p. Józef Mę- 
ciński, przytaczając najważniejsze cyfry z dzia­
łalności Towarzystwa, wyszczególnione we wczo­
rajszym numerze naszegodzienniKP, i stwierdzające 
pomyślny rozwój instytucyi, dzięki gorliwej pracy 
działających czynników i poparciu obywateli. 
Na zakończenie poświęcił żałobną wzmiankę 
zmarłym członkom Rady nadzorczej i delegatom, 
a mianowicie śp. Włodzimierzowi Gniewoszowi, 
Janowi Trzecieskiemu i Władysławowi Głębo­
ckiemu, poczem zaprosił na asesorów: posła Dra 
Feroyr anda Maissa z Bochni i posła Tadeusza 
Starzyńskiego, wreszcie powitał pięciu nowe 
wybranych delegatów i obecnego na zgromadze­
niu reprezentanta rządu, komisarza starostwa 
p. Mięsowicza.

W dalszym ciągi: imieniem Komisyi weryfi 
kacyjnoj Rady naózoiczej przedłożył p. Stani 
sław Dydyński sprawozdanie z wyniku wyborów 
uzupełniających w 5 okręgach, w których wy­
brani zosta li: p. Jan  Fedorowicz z okręgu Kra 
kowskiego, p. Stanisław Fihauser, z okręgu no- 
wosandeckiego, p. Jan Gorayski, z okręgu ja ­
sielskiego, p. Edmund Rauch, z okręgu stan i­
sławowskiego i p. Edward GuzkowsKi, z oKręgu 
tarnopolskiego.

Następnie przystąpiono do obrad nad dzia­
łem ogniowym. Imieniem komisyi rewizyjnej 
przedłożył p. Gromnicki wniosek na ndzielenie 
dyrekcyi absolutoryum, zaś p Urbański prze 
dłożyt sprawozdanie Rady nadzorczej, co do 
wyników rachunkowych z ortatniego roku ad 
ministracyjnego. Sprawozdanie swe zakończył 
referent wnioskiem o przyjęcie sprawozdania 
dyrekcyi do wiadomości i udzielenie jej kwoty 
20,000 kor tytułem funduszu dyspozycyjnego 
na cele dobroczynne i humanitarne m. K ra­
kowa.

Nad sprawozdaniem Rady nadzorczej roz­
winęła się obszerna dyskusya, w której zabie­
rało głos kilku delegatów. P. Neumann ze Lwo­
wa postawił wniosek o przekazanie memoryału 
Ignotusa do rozpatrzenia Radzie nadzorczej, 
zaś prez. Leo postawił wniosek, by Rada nad­

zorcza zastanowi;,, się nad potrzeba powięk­
szenia liczby delegatów z m iast i przyznania 
miastom większej reprezencacyi w Radzie nad­
zorczej. W dyskusyi nad tymi wnioskami udzie­
lił wyjaśnień dyrektor-referent Dr Fr. Pasz­
kowski.

Zgromadzenie uchwaliło następnie wnioski 
referenta, zaś wnioski p. N eum a.ua i prezyd. 
Lea odesłano Radzie Nadzorczej.

Na tern zakończono przedpołudniowe obra­
dy, odraczając je  do godz. 4 i pół pc południu.

Towarzystwo wzaj. kredytu. Wczoraj od­
było się pod przewodnictwem prezesa p. Józefa 
Męcińskiego doroczne Waine Zgromadzenie człon­
ków Tow. wzaj. kredytu. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego przedłożył dyr. GHażewski 
sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1908 
Sprawozdanie tc przyjęto do wiadomości, po- 
czem sekretarz Tow. p. Doermann odczytał pro­
tokół z lustracyi, dokonauej przez Związek sto- 
warzyozen katolickich, konstatąjący wzorowe 
prowadzenie ksiąg i rozwój Towarzystwa.

Następnie po złożeniu sprawozdania o prze­
stawionych do zatwierdzenia zachunkacb dyre­
kcyi za rok ubiegły przedstawił w dalszym cią­
gu imieniem Rady nadzorczej p. M. Sędzimir 
następujące wnioski •

1) Zgromadzenie udzieia dyrekcyi absoluto­
ryum za czynności i rachunki za czas od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1908 r. 2) Z wykazanego 
za rok 1908 zysku 200.015 koron po potrące­
niu w myśl § 7 statutu, tantyem y dla dyrek­
cyi Rady nadzorczej po 10% , wynoszącej kor. 
38.416, przeznacza się z pozostałej kwoty 
161.598 kor.: a) na pokrycie 4%  zaliczki na 
dywidendę 82.702 kor.; b) na 1%  snperdywi- 
dendy 20.675 kor.; c) na dclsze udotowanie 
funduszu rezerwowego 20.000 kor. i funduszu 
rezerwy s tra t lO.OuO kor.; d) na fundusz eme­
rytalny 20.000 koron. Resztę 8220 kor. prze­
nosi się na rachunek 1909 roku.

Wnioski uchwalono i na tern posiedzenie 
zakończono.

Tablice pamiątkowe. W wielkiej sali Tow. 
wzaj ubezp. w Krakowie umieszczono trzy ta ­
blico marmurowe w artystycznej oprawie. Pier­
wsze, poświęcone założeniu Towarzystwa, za­
wiera nazwiska założycieli (w r. 1861), oraz 
złonków zarządu wybranych na pierwszem kon- 

Jytucyjnem  zebraniu. Druga poświęcona jest 
pamięci Andrzeja hr. Potockiego ze stosownym 
napisem, podnoszącym zasługi jego Jla  narodu, 
k .aju  i Tow. wzaj. ubezp. ^rzecia tablica, bez 
żadnego napisu, przeznaczona je s t dla uczczenia 
50-letniej rocznicy Istnienia Towarzystwa, przy­
padającej za dwa lata.

Sprawy miejskie. Wczoraj odDylo się po­
jedzenie sekcyi ekonom cznej w sprawie 
otwarcia nowych ulic nu gruntach Dr Sein- 
felda i D r Pareńskiego w ul. Starowiślnej 
Sekcya wydelegowała komisyę, złożoną z rad­
ców miejskich Beringera, Drozdowskiego, Ko 
mbuckiego, Dr Merca i Peionin, celem roz­
patrzenia sprawy i postawienia wniosków. 
Dalej zezwoliło sekcya w myśl wniosków 
lolegacyi ozyszozenia miasta na budowę 
dwóch szop prowizorycznych na wozy ma­
szynowe, zezwoliła następnie na zakupienie 
trzeci) dalszych beczkowozów do skrapiania 
tmo i 10 wózków ręcznych. W spiawie za 
kupna szczotek do zamidtun a ulic poleciła 
lowiedzieć się, czy te przedmioty są jestcze 
pod ochroną patentu i czy nie dałoby się ich 
wyrabiać na mi jsem Na wniosek r. Koaobue- 
kiego pr zekazani komisyi g izowej sprawę 
usunięcia latarni gazowych ze środka przy­
najmniej naj uohliwszych alei plantowych, 
i sprawę urządzenia w miejsce aotyonezaso- 
wych, wiszą yoh w średku alei latarni gazo­
wych.

Komisya sanitarna uchwaliła wydać prze- 
p.sy dla golami i lnndlów  wędlin, dalej po- 
lecouo zwrócić uwanę na skł dy owoców i 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie frtfka  
ze stanu chorób zakaźnych w ostatnich tjT- 
gndniaeh, oraz uchwalono zwołać osobne po­
siedzenie celem obmyślenia jśiodków zwal 
ozania < rnźUcy

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie komi­
syi fizjograficznej odbędzie się we środę dnia 
19 m aja b. r. o gudzinie 6 wieezerem w gma­
chu Akademii.

Stypendya Akademii Umiejętności. Akade­
mia Umiejętności w Krakowie ogłasza niniej- 
Szem konkurs na 2 stypeudya im. ś. p. Maryi 
Jankowskiej po 900 koron rocznie, piatnych w 
dwu ratach z gary; na stypendyum im. ś. p. 
Zenona Pilbckiego w kwocie 2400 koron, tu ­
dzież na stypendyum im. Śniadeckich z fui.da- 
cyi ś. p. Seweryna Gałęzowskiego, w kwocie 
5000 franków.

Celem powyższego stypendyum jest dopeł­
nienie studyów naukowych za granicą.

Z teatru lufowego. Dziś, we wtorek, „Fi­
gle wiosenne".

We środę tragedya w 5 aktach p. t.: „Uriel 
Akosta" K. Gutzkowa. Rolę tytułową odegra 
p. Barwiński, de Santosa — p. E. Rygier, J u ­
dytę — p. Winiewska. — Do tej sztuki spro­
wadzono nowo dekoracye i nowe kostyumy z 
Wiednia.

We czwarteh popoł. o godz. 4 „Ogniem i 
.mieczem" H. Sienkiewicza.

We czwartek wieczorem o godz. 8 „Figle 
wiosenno", operetka w 3 aktach.

W piątek tea tr zamknięty.
W sobotę występ pny Jadwigi B r z o z o w ­

s k i e j  w operetce p t. „Lalka".
W niedzielę wieczór o g. 8 „Lalka", ope­

retka, występ pny J. Brzozowskiej.
Brońmy ziemi i mowy ojczystej. Otrzymu 

jem y odezwę : R odacy! Ze wszech stron grożą 
nam wrogowie, którzy podstępnie i otwarcie 
dążą de wynarodowieuii ludu polskiego i wy­
darcia mu najdroższego skarbu, ziemi ojczystej. 
Wczoraj dopiero rozbrzmiał w muroch naszego 
grodu okrzyk bolu i protestu przeciw wyodręb­
nieniu ziemi chełmskiej, w Której to chwili 
wszyscy jednoczyli się do wspólnej akcyi. Wobec 
tego ciosu jesteśm y jednak zupełnie oezsilni. 
musimy milcząco patrzeć na prześladowanie braci 
za kordonem

Tembardziej jednak powinniśmy się stara

W PARKU KRAKOWSKIM. Restauracja renom aniaiia.
Codziennie przedstawienie o g o dz. 8-ej wieoz. pierwszorzę- K0IU>i r IMIZykl COBZiBflfliB PO PTZBdSfBWiBflilli W BIB”
r i ~ q  d n y c h  ati»Ł k c y i  o p ro g ra m ie  śc iś le  fa m il ij n y m .  □  p  dziele \ święta kAncert muzyki u Bflrflflzie od podz. 3 pop. 
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zaradzić niebezpieczeństwu tara, gdzie to jes t 
w naszej mocy. Bo nie je s t to Jedyna kląska, 
k tóra nam grozi I Z zachodu prze na nas na­
wała germańska, by bez oręża, z pomocą ka­
pitału i szkoły niemieckiej lud nasz od macie­
rzystego języka oderwać. Tu same protesty, sa­
nie słowa nic nam nie pomogą! Musimy zakła­
dać placówką po placówce, szkołą za szkołą, 
któreby trwałym szańcem broniły przystąpu 
obcym vrp«ywom i dawały okolicom zagrożonym 
nowych pracowników z ich krwi i kości, mści­
cieli długoletnich krzywd i upośledzenia ludu
potatdeg o

Na Śląsku powstała niedawno pierwsza pol­
ska szkoła górnicza, w Poisaiej Ostrawie lud 
sam zdobył szkołą publiczną polską, a co zwy- 
ciąstwo popłynie jak  wici miądzy rzesze śląskie 
i natchnie je  otuchą do walki. Rok Słowackiego 
przynosi nam gimnazyum realne im. Juliusza 
Słowackiego w Orłcwej, które powstaje stara­
niem Macierzy i Towarzystwa Szkoły ludowej. 
W roku Słowackiego puwiuniśmy byt tego za­
kładu utrwalić i zabezpieczyć, zebrać fundusze 
na jegc prowadzenie.

Koło Pań „Straży Polskiej" urządza we 
czwartek dnia 20 maja b. r. festyn w parku 
Dra Jordana na pomnożenie funduszów gimna­
zyum w Orłowoj. Datki na ten cel zbiera hr. 
Zdzisławowa 'larnowska, k tóra objęła protekto­
ra t nad festynem.

Niech wiąc każdy poapieszy z ofiarą, niech 
wesprze swych rodaków w walce o najświątsze 
dobra człowieka, w walce o ojczystą ziemią i 
ojczystą mową!

Za Zarząd główny Macierzy śląstdej i To­
warzystwa Szkoły Ludowej: Hilary F i  ł a s i  e- 
wi c z ,  Dr E rnest B a n d r o w s k i .

Stowarzyszenie katolickich czeladników 
„Praca" w Krakowie odbyło wczoraj w lokalu 
własnym w Dorna robotniczym, W alue Zgroma­
dzenie pod przewodnictwem wiceprezesa W a­
rzy oskiego. Po załatwieniu spraw adm inistra­
cyjnych, dokonano wyboiów. Prezesem wybrano 
ponownie X. Makowskiego, wiceprezesem pono­
wnie p. Warzyńskiego, do wydziału wybrani 
członkowie : J. Bulanda, J. Kołodziejczyk, T. 
Mondalski, B. NiedziecKi, W. Połeć, J. Puclial- 
ka, M. Schmid i M. Wiśniewski.

Wkońca uchwalono w dniu 6 czerwca b. r. 
urządzić wspólną wycieczką z Krakowa do Oko­
cimia i zaprosić do wziącia udziału w niej 
wszystkie katolickie Stowarzyszenia tak  miej­
scowe, jak  i pozamiejscowe.

Odjazd z Krakowa o godz. 11 przedpołudn. 
Powrót do Krakowa o godzinie 10 minut 40 
wieczoLem.

Bliższe szczegóły zostaną wkrótce ogło­
szone.

Z teatru miejskiego. Dramat Słowackiego 
„Kordyan" grany bądzie w środą; ceny popu­
larne. W czwartek, jako w dzień świąteczry 
dane bądą dwa przedstawienia: popołudniu „We­
sele" W yspiańskiego (ceny zniżone do połowyj, 
wieczorem zaś ukaże się arcydzieło Szekspira: 
„Otello", w którem rolą tytułową wykona po 
raz pierwszy w Krakowie p. Roman Żelazow­
ski.

Dziwna etyka. 1 znów mamy do zanotowa­
nia fakt, świadczący, jakich środków używa sią 
celem zwalczenia niewygodnego konkurenta. 
Otóż p. Drobner, właściciel osławionej kawiarni 
na plantach, któremu solą w oku je s t konku­
rencyjna kawiarnia Bizanca, aby zaszachować 
przeciwnika i wpędzić go w położenie bez wyj­
ścia, rozpoczął układy z p. Strenklsm, właści ■ 
cieleni Kamienicy, w której znajduje pomieszczę 
nie kawiarnia Bizanca, celem nabycia tej real - 
ności i, co za tern idzie, wyrzucenie na bruk 
przy pierwszej sposobności Bizanca. Czy w taki 
sposób postępuje rzetelny kupiec i przemysło­
wiec i takich używa środków celem zgnąbienia 
niewygodnego konkurenta?

Nie wątpimy, ani na chwilą, że p. Strenk 
odrzuci odrazu propozycye kupna ze strony p. 
Drobnera, tern wiącej, iż oddanie w rące żydo­
wskie jednej z najpiąkniejszych kamienic w tak 
wybitnym punkcie m iasta przy plantach, byłoby 
zdradą naroJową.

Rezolucya w sprawie Chełmszczyzny. —
W sprawozdaniu o przebiega wiecu w sprawie 
Chełmszczyzny zakradła sią pomyłka Mianowi­
cie wydrukowano w II ustąpię rezolucyi zdanie: 
„podnosimy z tej szcząśliwej pod wzglądem na­
rodowym dzielnicy uroczysty protest", właściwa 
zaś treść brzm iała: „podnosimy z tej s z c z ą- 
ś 1 i « s z e j"  i t. d.

Rezolucya ta  Brzmiała zgodnie z powziątą 
przez Radą m. Krakowa w sprawie Chełmszczy­
zny rezolucyą. Ani Radzie miejskie], ani komi­
tetowi urządzającemu wiec nie chodziło o wy­
rażenie, że jesteśm y w zaborze austryacfcim 
zupełnie pod wzglądem narodowym szcząśłiwi. 
Ponieważ zaś taKie by mógł odnieść czytelnik 
wrażenie z powodu owej pomyłki drukarskiej, 
przeto prostujemy ten błąd, który sią zresztą 
prawie we wszystkich dziennikach powtórzył.

Bezpłatny kurs leczniczy dla jąkających 
się dzieci szkolnych Rada szkolna krajowa a- 
rządza, jak  corocznie, 5-tygodniowy bezpłatny 
kurs leczniczy w Krakowie dia jąkających sią 
dzieci szkolnych, pod kierownictwem nauczycieli 
do tego ukwaliflkowanych pp. Michała Bieleni- 
na i Stanisława Syca.

Kurs rozpocznie sią 24 m aja br. w ponie­
działek o godz. 4 popoł. Dzieci jąkające sią 
mają sią zgłosić w towarzystwie ojca lub opie­
kuna do XXIV szkoły wydziałowej męskiej im. 
J. Kochanowskiego (ni. Loretańska 1. 10, II p.).

Z kraj Tow. rybackiego w Krakowie. Na 
Walnem Zgromadzeniu Towarz. w dniu 28 bm. 
bądzie miał nadto odczyt prof. Jan  Śnieżek na 
te m a t: „Nowy pogląd na żywienie sią ryb i in­
nych zwierząt wodnych".

Cidczyt prof. Witkowskiego Dnia 19 b. m. 
o godz. 5 wygłosi piof. Witkowsk> odozyt p. t.: 
„Teogonia. Dnie i prace. Fragm enty Słowac­
kiego".

bo dłużników Wzaj. Pomocy U. U. i. Tow. 
Wzaj. Pomocy uczniów LTniw. JagT w Krakowie, 
Ul. Jabłonowskich 10, wzywa niniejszem tych 
Wszystkich dłużników Towarzystwa, którzy do- 
ąd z długu się nie uiścili, a których adresy 

Towarzystwu są nieznane, aby najdalej do Jn.

1 lipca b. r. z długu należnego się uiścili, 
względnie porozumieli sią z Towarzystwem co 
do zapłaty tegoż, guyż w razie bezcKucecznego 
upływu powyższego termiuu, imiona i nazwiska 
ich zostaną ogtoszOnb wraz z datami pobrania 
pożyczek i wysokością diugu we wszystkich 
polskich pismach.

Targ na bydło rozpłodowe i premiowanie 
bydła W Krakowie. W dniach 22 i 28 m aja b. 
r. odbędzie się w Krakowie na Centralnej ta r­
gowicy miejskiej VII ta rg  na bydło rozpłodowe, 
urządzony staraniem Komitetu kruk. Tow. rol­
niczego.

Na targu przedstawiane bądą sztuki hodo­
wlane, a mianowicie przedewszystkiorn buhaje, 
a także jałówki r a s : fryzyjskiej, oldenburskiej, 
simenualskiej i bern-simentalskiej, wreszcie rasy 
czerwonej polskiej. Pomiędzy buhajami znajdo­
wać się bądzie kilkanaście sztuk po rodzicach 
importowanych.

Z targiem połączone bądzie premiowanie do­
prowadzonych na targ  buhajów, celem krytycz­
nej oceny tychże i dania hodowcom wskazówek 
co Jo kierunku hodowli.

Z Parku krakowskiego. Produkcye teatru  
rozmaitości w Parku krakowskim cieszą sią stale 
powodzeniem, na, jakie zresztą zasługuje dobo­
rem i jakością programu. A vięc doskonali cy­
kliści Loube trio, niezrównani gimnastycy na 
potrójnym reku „The diones,“para taneczna 
Mitzi i Geza Varady, murzyński sekstet śpiewny, 
wirtuozka na pistonie L. Verdier. Ponadto część 
kupletowa i to w języku polskim spoczywa w 
rękach M. Dębińskiej i Zejdowskiego, któryoh 
produkcye wywołają salwy śmiechu i oklasków 
Obsługa grzeczna, tęcz niestety przeważnie nie­
miecka, co bardzo a bardzo razi uszy publi­
czności, chcącej pizecioż przynajmuiej u siebie 
w kraju nie słyszeć zupblnie twardych dźwięków 
mowy krzyżackiej. Czy nie dałoby sią to zmie­
nić ? Sądzimy, że przy dobrych chęciach wszystko 
je s t możliwe, zwłaszcza, że jak  nas informują, 
przyczyną przyjęcia niemieckiej służby je s t ja ­
kiś zatarg z miejscowymi kelnerami.

Małoletni złodzieje. Wczoraj aresztowały or­
gana policyjne 15 letniego, kilkakrotnie już k a ­
ranego Adama Saniternika, który przechodzącej 
ul. F loryańską pani M. wyrwał z rąki torebką 
z kwotą 150 kor

Również przytrzymano wczoraj 1 6 -letniego 
term inatora krawieckiego Antoniego Wójcikie- 
wicza za sprytnie eDmyślaną kradzież. Miano­
wicie wczoraj przybył W. do sklepu p. Maica 
przy ul. Szewskiej i wyłudził odeń podstępnie 
4 kapelusze pod pozorem, że m ajster jego chce 
kupić sobie kapelusz, a nie mogąc sam opu 
szczać w arsztatu prosi, aby wydano kilka na 
próbą. N it przeczuwając podstępu wydał p. Ma­
lec żądane kapelusze, które Wójcikiewicz za­
brawszy, sprzedał niebawem na Kazimierzu, a 
otrzymane pieniądze przepił.

Znaczna kradzież. Poranne dzienniki tu te j­
sze doniosły o znacznej kradzieży biżuteryi, war­
tości około 4000 koron, popełnionej w czasie 
podróży pociągiem, na szkodę p. Ludwika Ka- 
dena. Otóż sprawa ta  wyjaśniła sią w ten spo­
sób, że posługacz kolejowy w Krakowie, wyno­
szący rzeczy p. K. z wagonu, w pośpiechu przy­
łączył ową torbą podróżną z kosztownościami 
do pakunków inuego podróżnego' i później do­
piero, zauważywszy pomyłkę, torebką ową, nie 
znając właściciela, zdeponował w Myrekcyi po- 
licyi.

Karygodny wybryk. Onegdaj popołudniu p. 
Z. tak  osi.ro kilkakrotnie wśród ożywionego ru ■ 
chu pieszych przejeżdżał aleją ku torowi wy­
ścigowemu, że wywołał wśród puoliczności po­
płoch Chociaż p Z. Jechał drogą przeznaczouą 
do jazdy kouaej, — zawsze jednak pewna ostro­
żność je s t wskazana, wobec tłumu dziatwy, k tóra 
obok bawi sią i spaceruje.

Z Kraju.
0 mandat Sambor-Gródek. Wobec zbliżają­

cego sią terminu wyborów, zaczyna się położe­
nie polityczne w tym okręgu rozjaśniać. Lu­
dowcy namyślili sią i jak  donosi wczorajsza 
„Gazeta Powszechna" - -  centralny zarząd ich 
stronnictwa zatwierdził, a tern samem pąstawił 
ofleyainie w tym okręgu kandydaturę p. F 
Z i e m n i a k a .

Równocześnie donosi „Kuryer Lwowski,“ źe 
Dr Doboszyński przybył do Sambora na prze­
ciąg kilku tygodni i zamierza zwołać zgroma­
dzenie przedwyborcze, na którem wygłosi mową 
kandydacką."

Andrychów. (Kor. wł.). J e s z c z e  Ż y d  
S t a r a  b e r g e r .  Korespondencye, umieszczone 
y <osie Narodu" o Ferdynandzie Stamberge- 
rze, wywołały tu ta j przeciw niemu wielkie obu­
rzenie. Stamberger groził procesem karnym, ale 
tylko dla pozoru, bo wiedział, że w tych kore- 
spondencyach napisano prawdę.

Zdawałoby sią, łe  p. Stamberger zmieni o- 
becnle sposób postępowania i nie bądzie zmu­
szał do  ̂ zajmowania sią jego osobą. Niestety, 
gdy ani starostwo, ani prokuratorya państwa 
dotychczas^ ie zajęły sią nim skutecznie, Stam­
berger działa dalej wraz z swym, znanym z 
wielkiej nerwowości, synem Bernardem, ale o- 
czywiście dla publicznego dobra... niekorzystnie.

W tutejszem Stov arzyszeniu oszczędności i 
pożyczek zaciągnął żyd Ludwik Goldberg, były 
dzierżawca prawa propinacyi w Andrychowie, 
pożyczki wekslowe. Niektóre z tych weksli pod­
pisał także Żyd Herman Enoch, zarządca tu tej­
szej propinacyi, a przyjaciel Stambergerów Pu- 
uiowai atoli Goldberg popadł w konkurs, prze­
to Stamberger, członek Rady nadzorczej powyż­
szego Stowarzyszenia i jego syn, członek komi­
sy! „rewizyjnej" tegoż Stow., używają rozmai­
tych środków i szalonej agitacyi celem uwol­
nienia Hermana Enocha od wszelkiej odpowie­
dzialności wobec Stow. z tytułu owych podpi­
sów, a względnie przynajmniej o nadmierne o- 
graniczenie tej odpowiedzialności (i).

Takie postępowanie godne je s t tyiko takich 
Stambergerów i ich nielicznych przyjaciół. To 
też mamy nadzieją, że słuszna sprawa zwycięży, 
a destrukcyjna robota Stambergerów nie osią­
gnie upragnionego przez nich celu.

Byłby czas najwyższy, by takich działaczy 
uczyniono nieszkodliwymi dla spraw publicz­
nych.

I zaboru rosyjskiego
Skałłoil W Petersburgu. Jenerał-gubernator 

warszawski Skałłou bawi obecnie w Petersbur­
gu i został przyjęty przez cara na dłuższej au- 
dyencyi. O celu tej podróży Skałlona przynosi 
bliższe szczegóły „Rus. Słowo", które donosi, 
iż podczas pobytu jenerał-guberuatora warszaw­
skiego w Petersburgu poruszone być mają na­
stępujące sprawy: o rewizyi senatorskiej w Pol­
sce, o wprowadzeniu w kraju samorządu miej­
skiego i ziemskiego, o wyodrębnieniu z , i m i 
C h e ł m s k i e j  z granic Królestwa Polskiego, 
o nowym podziale administracyjnym kraju i o 
zmniejszeniu liczby gubernij oraz gubernatorów; 
prócz tego ma być omówioną kwestya twierdz 
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  w związsu z no­
wym systemem obrony grauicy zachodniej, tu ­
dzież sprawa intendeutury warszawskiej. „Rus. 
Si." zapewnia, że według panującego w sferach 
biurokratycznych przekonania, podróż ta  jeue- 
rał-guberuatora warszawskiego do Petersburga 
bądzie jedną z najważniejszych pod względem 
spodziewanych po niej rezultatów pierwszorzę­
dnego dla kraju znaczenia.

Zamach na policmajstra w Lublinie. O za­
machu na policmajstra w Lublinie, o czem do­
nieśliśmy już w telegramach, pisma warszaw­
skie podają następujące szczegóły : Zamacha 
dokonano o godzinie 10 rano osoło hotelu Ku 
ropojskiego; zabójcy dali do niego kilka strza­
łów brauningowych. Jednocześnie zraniono śmier­
telnie strażników Oleszczuka i Kota.

Strzelający usiłowali uciec, lecz obu ujęto, 
przyczem z obu stron p a d ł o  o k o ł o  s t u  

t r z  a ł ów.
Aresztowani nazywają się Bronisław Pa­

s te rn a k  lat 19 i Józef Pankratjew, la t również 
19, obaj rzemieślnicy.

Pc zamachu, zarówno we dnie jak  i w nocy 
dokonano w mieście wiele aresztowań.

Policmajster, odwieziony dc szpitala wojsko- 
wngo, zmarł w południe skutkiem kuli, która 
utkwiła w głowie z lewej strony za ucnem.

Ze świata.
AwjaiyLia w szkutach Nauka awjatyki ma 

być wcielona w wielu szkołach angielskich do 
programu szkolnego. Pierwszą tego rodzaju 
szkołą, ja k  donoszą z Londynu, powołał do ży­
cia Dr Patryk Aleksander w „United Sorvice 
College" w Windsorze. Wychuwańcy zakładu, 
którzy interesują się awjatyką, uczęszczają na 
wykłady Dr Aleksandra w osobno na ten cel 
urządzonem laboratoryum Znajdują się tam mo­
dele rozmaitych aeroplanów, wy Kład zaś obja­
śnia techniką lotu powietrzuego. Nadto znaj­
dują sitj w laboratoryum maioryały, służące do 
konstrukcyi modelów aeroplauowych. Każdy z 
uczniów może dokonywać próby budowy aero­
planu według własnych lub cudzych pomysłów. 
Na wielkim placu zakładowym odbywają sią na­
stępnie doświadczenia praktyczne z projektowa- 
nemi modelami. Dotychczas wypróbowano ich 
już 25, a niestóre zdołały wznieść sią o kiłka 
metrów ponad ziemię.

Auroplan Parsevalt. Znany aeronauta i kon­
struk tor balonu nazwanego jego imieniem, major 
Parseval, przerzucił sią obecnie do awiatyki. W 
ostatnim  czasie rozpoczęto według jego planów 
budową aeropiauu jednopłaszczyznowego Kon- 
strukcyą swej maszyny utrzymuje jeszcze wy­
nalazca w tajemnicy; wiadomo tylko, że śruby 
powietrzne w liczbie dwóch mają być umie­
szczone zupełnie inaczej, niż w istniejących do­
tąd aeroplanach. Do poruszania służyć bądzie 
motor o sile stu koni. Ramy płaszczyzny i gon­
dola będą zbudowane z rui stalowych, aby za­
pewnić maszynie wielką wytrzymałość w walce 
z przeciwnymi wichrami. Natomiast dotąd jeszcze 
nie postanowił sam wynalazca, czy maszyna ta 
wznosić sią bądzie z ziemi, czy z powierzchni 
wody, a decyzyę poweźmie dopiero po przepro­
wadzeniu pierwszych prób, które nAstąpią z po­
czątkiem jesieni.

Wiedeń. W Izbie posłów, pos. M a s e a r y k  
w daiszym ciągu uzasadnia swój wniosek 
nagiy w  sprawie procesu w Zagrzebiu. Mów­
ca występuje przeciw koalicyi chorwacko- 
serbskiej i podnosi, że wszyscy Chorwaci 
zarzucają Czechom i jemu, że zostali przeku­
pieni przez Serbów. W ystępuje dalej przeciw 
prezydentowi oądu w Zagrzebiu, k tóry  po 
szy.ikach rozpowiada, iż oskarżeni w proce­
sie muszą być zasądzeni. Nasticza, autora 
broszury »Finale« nazywa kłamcą. Następnie 
ostro występuje przeciw banowi RaucLowi.

Poseł S y l w e s t e r  imieniem niemieckie­
go Związku narodowego oświadcza się prze­
ciw nagłości wniosku Massaryka, albowiem 
po pierwsze parlam ent nie je s t  kom petent­
nym, po drugie, że parlam ent ma ważniejsze 
sprawy do załatwienia.

. Zabiera głos pos. I v a n i s z e v i c .
Po przemówieniach pos. I v a n i c e w i c z a ,  

M a y e r a  i P i a n k i  n i e g o  oświadczył prez. 
ministrów Dr Bi en  e r  t h ,  że we wniosku 
ani osoby, k tó re  rzekomo dopuściły się zdra­
dy stanu, ani też sprawa, o k tórą chodzi, 
nie są dokładnie podane. Komisya aneksyjna, 
k tó ra  ma prowadzić w tej sprawie śledztwo, 
nie je s t do tego kom petentną; kompeten­
tnym w tej sprawie może być tylko sąd. 
Byłoby to zbyt poważnym prejudykatem, 
gdyby chciano kompetencyę sądu odstąpić 
komisyi parlam entarnej. Dalej zauważył, że 
chodzi tu  o proces, toczący się w drugiem 
państwie i m inister prezydent ze względów 
lojalności i kurtuazyi międzynarodowej imie­
niem rządu musi się oświadczyć przeciw na­
głości i m eritum  wniosku.

Posiedzenie trw a dalej.

Prace parlamentu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu przew o­

dniczących klubów parlam entarnych postano­
wiono, aby cały czas przed Zielonenii î witj-- 
tami przeznaczyć na obrady komisyi, a prze- 
dewszystkiem komisyi budżetowej, tak, a *j 
w czerwcu mógł parlam ent uchwalić budżet 
na rok  1909. _ t .

Dzisiejszo posiedzenie Izby poselskiej jest 
więc ostatniem przed Zielonemi Świętami.

Projekty finansowe Dra Bilińskiego 
i  parlament.

Wiedeń. (Teł. wł.) »N. Fr. Presse* komen­
tując uchwałę przewouniczących klubów7, by 
nie odbywać przed Zielonemi Świętami ple­
narnego posiedzenia Izby posłów twierdzi, 
że cały plan finansowy Dra Bilińskiego należy 
uważać za pogrzebany wobec tego, żeoficyaina 
uchwała przewodniczących kluoów uzasadnia 
potrzebę konieczną pozostawić komisyi bud­
żetowej dość czasu do pracy, jeśli budżet ma 
być w czerwcu uchwalony.

Hr. Tkań.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przywódca prawicy w 

Izbie panów hr. T l i u n  pojawił się aziś w 
Izbie posłów i odbył konferencyę z kilku po­
słami z Czech w sprawie sejmowej reformy 
wyborczej w Czechach i w sprawie wniosku 
posła Sustersicza.

Odwołane posiedzenie Koła.
Wiedeń. (Tel. wł.) Zapowiedziane na dziś 

posibdzenie Kota polskiego został 9 odwołane 
Fakt ten wywoła* za kulicami daleko idące 
komentarze I przypuszczenia.

W sprawie włoskiego faknltetn.
Wiedeń. (Tel. wł.) Włoscy posłowie ou- 

będą dziś konferencyę w sprawie utworzenia 
włoskiego fakultetu prawniczego.

W ybrana w roku ubiegłym kom isya A ka­
demii umiejętności oświadczyła się również 
za zaprowadzeniem gregoryańskiugo stylu.

Zmiany w dyplomacyi rosyjskie].
Berlin. (Tel. wł.) »Vossische Ztg* donosi z 

Petersburga, że lzwolski zostanie mianowa­
ny ambasado* em w Rzymie, zaś ks. Dołgo- 
ruki ambasadorem w Wlbdaiu.

Sejm iimandzki.
Petersburg. Otwarcie sejmu finlandzkiego 

nastąpi ju tro . Sejm ponownie będzie opozy­
cyjny. Z 20C posłów 85 je s t socyalistów, a 
65 naloZy do innych stronnictw  opozycyjnych.

Telegramy

Z  sali sądowej.
Dzisiaj odbyła sią przed Trybunałem orze­

kającym pod przewodnictwem r. Grodyńskiego 
rozprawa karna przeciw Janowi; Huczkowi i J a ­
nowi Marciszowi oskarżonym o kradzież ó płyt 
ołowianych do akumulatorów na szkodą elek­
trowni miejskiej w łącznej kwocie około 700 
koron, oraz przeciw Abrahamowi i Jakóbowi 
Kotturom kupcom w Krakowie na Kazimierzu, 
oskarżonym o przechowywanie i kupowanie 
kradzionych rzeczy, a ponadto przeciw ADraha- 
mowi Kocterowi o usiłowane przekupstwo ajen­
ta  policyjnego, którego przy rewizyi chciał zo­
bowiązać kwotą 20 koron do przemilczenia fak­
tu znalezienia u niego w sklepie odsprzedanych 
mu fiizez Huczka i Marcisza p*yt ołowianych. Po 
przeprowadzonej rozprawie zasądził Trybunał 
Marcisza na 5 miesięcy, Huczka na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia z postem co miesiąc, zaś 
Abrahama i Jakóba na karą 5 dniowego aresz­
tu, zamienionego ewentualnie na grzywną po 
50 koron

Z Rady państwa.
Wiedeń Na dzisiejszym posiedzeniu mini­

s te r  sprawiedliwości przedłozyj pro jek t usta­
wy, zmieniającej niektó”e postanowienia p ro ­
cedury karnej. , . , „ ,

Pos B u d z y  n o w s k i  zgłosił wniosek o 
reform ę u s ta w  o bezpośrednich podatka :n 
osobistych, tudzież w sprawie sanacyi finan­
sów krajowych .

M.uisi e r handlu Dr W e i s s k  11 c h n e r  od­
powiadał na szereg interp alacyj, poczem pos. 
M a s s a r y k  uzasadniał w dalszym ci ągu swój 
wniosek v. sprawie procesu zagrzebskiego.

Z Rosyf.
(Telegram y „Ołosu Narodu" z dnia 18 Maja.)

Sprawa chełmska w Dumie.
Petersbu-g. Projek t, dotyczący w yodrębnie­

nia Chełmszczyzny, w niesiono d., kanceiaryi 
Dumy ja k  dotychczas bez aneksów . Według 
regulam inu sek re ta rz  o g łaszr D um ie o na­
desłanych projektach p raw a po uprzedniej 
uchwale prezydyum  sk ierow ania p ro jek tu  do 
ied n .j z istniejących kom isyi lub też nowej 
W w a ln e j  kom isyi po uprzedm em  rozw aże­
niu przez seniorów  frakcyi Dumy Ta™  na­
rada seniorów  nad pro jek tem  w yodrębnienia 
Chełmszczyzny odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, tak , iż ogłoszenie o w niesieniu pro je­
k tu  do Dumy nastąpić może w przyszły po­
niedziałek.

Koło polskie postanowiło ogłosić d e k  l a ­
r a . y ę ,  p r o t e s t u j ą c ą  przeciw ko w youie- 
bnienii Chełmszczyzny i n a s t a w a ć  n a  o d- 
r z  c e n i e  c a ł e g o  p r o j e k t u  »en bloc«, 
nie przesyłając go do kom isyi.

S t a n o w i s k o  P a ź d z i e r n i k o w c ó w  
w s p r a w i e  C h e ł m s k i e j  j e ł t  n i e j a ­
s n e .  Na wszelkie zapytania na ten  tem at 
dawali P ażdziernikow ry dotychczas o d p o ­
w i e d ź  w y m i j a j ą c ą ,  tłóm acząc się tem  
że nie znają dokładnie p ro jek tu , k tó ry  być 
może, ż« okaże się »do przyjęcia*.

Kwestya polska w Rosyl.
Petersburg. P ra sa  om aw ia z wielkietn 

podnieceniem  spraw ę zniesienia fortyfikacyi 
w  K rólestw ie Polskiem . »Now. W rem ia* za­
m ieszcza a rty k u ł, w k tó ry m  zgadza sio na 
to  zarządzenie, dom aga się jednakże  u tw o­
rzenia najwyższej Rady obrony, k tó rab y  tak  
w ażną spraw ę m iała w pierw  Zuadać, zanur 
rząd o niej zadecyduje. Również powinien 
rząd wnieść do Dum y p ro jek t zm iany u s ta ­
wy wyborczej dla K ró lestw a Polskiego w  teu  
sposóo, aby R osyanie mieli przew agę nad 
Polakam i (!!).

Styl gregoryańskl w Rosyi,
Petersburg. (Tel. wł.) Członek Rady pań­

stw a, A ndrejew skij, w niesie w Radzie państw a 
przedłożenie w sprawie zaprowadzenia w Rosyi 
stylu gregoryańskiego.

(Telegramy „Głosu Narodu" t  dnia 18 Maja)

Niesankcyosowana ustawa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent wiedeński 

Głosu Narodu" dowiaduję się z zupełnie auten­
tycznego żiódła, że uchwalona przez galicyj­
ski Sejm w listopadzie roku zeszłego usiawa 
budowlana nie otrzyma sankcyi cesarskiej. Mi- 
nisteryum  robót publicznych oświadcza, że 
w obecnem brzmieniu nie może przedłożyć 
wzmiankowanej ustaw y m onarsze do sun- 
keyonowania.

Deputacya gospodnio-ssynkrrsfca 
w Wiedniu.

Wiedeń. (Tel. w ł) Dziś zjawiła się w par­
lamencie deputacya gospodnio-uzynkarska z 
Lowenherzom ze Lwowa. Deputacya była na­
stępnie, prowadzona przez posłów Głąbińskie- 
go i Battaglię, u m inistra hundlu Dra Weiss- 
kirchnera w spraw ie uzaolnienia handlowego 
i handlu piwem Raszkowem. Wreszcie zjawi­
ła się deputacya u m inistra skarbu Dra Bi­
lińskiego w spraw ie ulg w podatKL wyszyn­
kowym. Di Biliński przyrzekł, że podatek 
ten zostanie zniesiony.

Czesue żądania.
Praga. (Tel. wł.) Tutejsza Rada miejska 

zwróciłd się z prośbą do nam iestnika hr. Cou- 
denhovego, by z racyi instalacyi Dra Grossa 
na burm istrza Pragi nie przemawiał po nie­
miecku. Wobec tego hr. Coudenhove nie we­
źmie zupełnie udziału w instalacyi.

Namiestnik w DroLóLyczn.
Lwów. Namiestnik Dr. bobrzyAski wy­

jechał dziś rano do powiatu drohoDyckiego 
celem zbadania szkód wyrządzonych przez 
powódź w terenie kopalnianym. W  podróży 
towarzyszy namiestnikowi radet dworu In- 
gaiden.

Skazanie na śmierć Sahiba baszy.
Berlin. (Tel. wi.) Z Konstantynopola do­

noszą, ż e  s ą d  w o j e n n y  s k a z a ł  n a  
ś m i e r ć  S a h i b a  b a s z ę ,  b y ł e g o  m a r ­
s z a ł k a  d w o r u  s u ł t a ń s k i e g o .

Odznaczenie Mahmud Sze!keta baszy.
Berlin. (Tel. wł.) Mahmud Szefket basza 

został przyjęty na audyencyi przez sukana 
Mahometa V, k t ó i y  w y r a z i ł  m u  s w o ­
j e  p e ł n e  u z n a n i e .  Ma  o n  o t r z y m a ć  
w k r ó t c e  w y b i t n e  o d z n a c z e n i e ;  p ra­
wdopodobnie zostanie komendantem kilku 
wiląjetów w Małej Azyi.

Rozbicie blokn w Niemczech.
Berlin. (B. Wolfa). Komisya finansowa 

Reichstagu wybrała pos. Richthofena (kona.) 
przewodniczącym po oświadczeniu Faasche, 
że nie przyjmie ponownego wyboru. Na­
stępnie odbyło się głosowanie nad art. 4. 
przedłożenia subkom iietu co do podatku 
tytoniowego. Pierwszy artyku ł przyjęto 13 gł. 
przeciw 12 gł. socyalistów, Polaków, i części 
wolnomyślnyck. Komisya oświadczyła wobec 
tego, że dalsze głosowanie nad podatkiem 
o banderoli je s t  zbyteczne, ponieważ uważa 
go za odrzucony.

Strajki v  Paryżu.
Paryż (Aj haw asa) Rząd zarządził wyda­

lenie dalszych 46 strajkujących urzędników 
pocztowych

Paryż. Komitet związku robotniczego 
uchwalił dzisiejszej nocy wezwać wszystkie 
korporacye, aby przygotowały się do strajku. 
Komitet dziś popoł. ponownie się zbierze dla 
powzięcia dalszych uchwał.

Kosy a w PerayL
Berlin. (Tek wł.) Do »Tag« Rundschaut

donoszą z Petersburga, że koncen tracya wojsk 
rosyjskich nad granicą persaą stale postępu­
je  naprzód. W P etersbu rgu  miało zapaść Jul 
postanowienie obsadzenia m iasta persKiego 
Urmii.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
U a r y a n  D ą b r o w s k i

Nadesłane.
Dr CybDlski Tebdor,

sp ec ja lis ta  chorób dzieci ,

przyprowadził się na ul. Floiyańską 23, tel. 674.

Pensyonat hydropatyczny
Dr EBERSL w Krynicy otwarty od 20 m aja do 30 
września. Zgłoszenia przyjmuje Józef Downaiowicz, 

K.ynica.

Za zw yczajnem  polan iem  MAGIego BULIONU 
W KOSTKACH wrzącą wodą otrzymuje się w tej 
chwili gotowy rosół wołowy, edznaczający się natu ­
ralnym i znakomitym smakiem bulionuw -m. Pojedyn­
cza kostka za 6 halerzy wydaje talerz ( ( litra) do­
brego i pużywnego rosołu. Przy zakupnij trzeba uwa­
żać na miano „MAGG1“ i znak ochronny „krzyż w 
gwieździe.

F R f l H C l I S K I E

P H T H E F O I I Y s. T. GRUDZIŃSKI & BERGER
k r u k ó w ,  s z e w s k h  L  1 0 .

Grając* bez igły. czysto | naturalnie od K. 45. 
Płyty po K. 4 50. Gramofony od K. 2 4 P y« 
ty najlepszych marek, Naprawy. Przeróbki gra­

mofonów na Pathefony.

CENNIKI GRATIS CENNIKI GRATIS.

H l - g  W K r a h ó u i , u l . S ł a m k o u i s k a  1.10.Stefan IgllCkl magazyn mebli UJ

N o  jro z a ło ż o n y  fa b ry c z n y  s k ła d

T a p e t ,  l i n k r u s t y ,  s z f u f t a f e r y i  i  t. p .
W zory w j .W r  mm ig d a n i. opłacono
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WiidedsKi M  Związkowy, filia w Krakowie
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 4 4 .

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor.
Przyjm uje  D k ł a d k l  w rachunku  b ieżącym  i na książeczki  U a k ta d k O D C .
P o d a te k  ren towy opłaca  ban k  z w łasnych  funduszów.
Kupno i sp rzedaż  pap ie rów  w ar tośc iow ych ,  walut  i dewiz.
Udziela pożyczek  na zas taw  pap ie rów .  —  Przy jmuje walory w  przechowanie ,  w yp łaca  kupony i w y losow ane  efekta. 
W ykonu je  wszelkie zlecenia gie łdowe,  udziela us tnych i p isemnych w sk a z ó w e k  w tym kierunku.

Zmiana firny.

Największy skład przykopów i szat kościelnych
I artykułów (kuracyjnych — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem — St. Przybylski 

R A K Ó W , Rynek główny, Linia A -B  L, 46 G.

RarS.JR3KłKJt!S£3Kl

a Kr las. 2 5 .  a j

Hala licytacyjna -—
( . Sądn powiatowego cywilnego w Krakowie, ]w .  Jana 3.

We Środę dnia 19 maja 1909, i w dniach następnych o godz. 9 będą sprzedane:

Automat muzyczny (katarynka kołowa firmy Holi) & Solin), kapy, obrus, liaiat, 
czapka szabasowa, firanki, tałes, poduszki, kandelaber, lichtarze, bekesza, łańcu­

szek srebrny i t. p.

Kraków, dnia I7-go m aja 1909.

Bliższe szczegóły na tablicaoh w hali 
umleszczonyoh.

Kagańce skórzane
są najpraktyczniejsze, bo są miękkie, lekkie i trwa 
t e ; dla każdego psa są bardzo wygodne do no­
szenia, gdyż nie sprawiają mu żadnych dolegliwo­
ści, nie ugniatają, lub kaleczą, jak się to często 

zdarza przy żelaznych kagańcach.
Wyrabia jedynie tylko w Krakowie Z. PIOTROWICZ 

Floryadska 8, tamże linewki, obróżki, szorki i baty w wielkim wyborze.

Towarzystwo Zaliczkowe
w KRAKOWIE, ul. Straszewskiego L. 28,
ydom Krakowskiego Towarzystwa Technicznego 

naprzeciw Uniwersytetu Jagiellońskiego,

płaci od

Hkładeh oszczędności
o

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia 
podniesienia kapitału.

Podatek rentowy opłaca z własnych
funduszów.

j |  GŁÓWNA WYGRANA Frs. 300.000 |
jjjj Najbliższe ciągnienie 1 czerwca. g

i LOSY TURECKIE
T.osy tureckie a n 6 ciągnień rocznie t. j. 1 lutego. 1 kwietnia, 1 czerwca, 1 sier- u  

pnia. 1 października, 1 grudnia a ’ g
Główna wygrana wynosi Frs. 600.000, 300.000, g

oraz wielka liczba znaozniejszych ubocznych wygranych. Najmniejsza w ygrana 0  
Fres. 240. około K. 228. Do nabycia za gotówkę według kursu dzień n go, ewen- ęj

tualnie oferuję: jjy
1 LOS TURECKI w 34 ratach miesięcznych po Kor. 7.— . K
5 LOSÓW TURECKICH w 2711. ratach miesięcznych po Kor, 40.— W 

Niepodzielne prawo gry natychmiast po złożeniu 1 raty wprost u mnie* zapo- FH 
mocą przekazu pocztowege — następne bez opłaty portoryum czekami poczt. If

Kasy Oszczędnośo g

E D W A R D  URB A N B R 0 N N .  I
BaNKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 WE WŁASNYM DOMU). jjj 

Przyjmuje solidnych, stałych sprzedaw ców . H
CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA. H

s

ZAŁOŻONY W ROKIT 1872. |

ZBHMC 
nRTYST.-KIIMlEHinRSKI

BRACI T H E M liK IC H I
k  Hpahowie, RaHOwicha 1.7.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykouy wania I 
wszelkich robót w zakres ten [ 
wchodzących a w szczególno-; 

ści grobowców I pomników tak w ‘ 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z I 
piaakowca marmuru i granitu. 14911

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, ho go za­
stępuje w zupełności polski

Puder tłusty
„Mimoza“

a ma tę wyższość nad wyrobami zagrailicz- 
nemi, że.daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce chemiczno-kosnie- 
tycznej „Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5"/0 od czystego zysku przeznacza 
się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
w ej w Krakowie.

Z a  75 hal. dostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ­
dym składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych 
firma Heim i Ska.

Przciłicny obrazek
Bł Klemensa maryl 

Hofbanera (Dmorzaczkal
Apostoła Warszawy którego uroczysta ka- 

nonizacya przypada 21 b. m. wydała
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
W KRAKOWIE, ul. św. Jana 6
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708.
Cena obrazka tego z modlitwami do ś^ . Pa­
trona wynosi 20 hal., cena tuzina 2 kor., 
zaś 100 sztuk 10 kor., 1000 sztnk 60 kor. 
Nadsyłający należność otrzymuje obrazki 

franco.

I

99 SAPOMENTHOL-MATULI"
■ a jid ra ln ic j .zy  środek przeciw

ATAKOM PEOAGRYCZNYM, Ischias 
REUMATYZMOWI MIĘŚNI

Sapomenthol je s t od 
la t wielu stosowany

nych^'^'dom ach*'pry-\ REUMATYZMOWI STAWÓW 
watnyoh, a tysiące lo -\ NERWOBÓLOM i bólom krzyŻÓW
karzy uznało ten śro- \  ...
dek za doskonały! — \ MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH
W ystrrzegać się bezw ar-\ OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tośsiowyen falsyfikatów '.\ wedle polecgń lekargkicb.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenią 1-40 i 5 K. — Do nabycia ,we wszystkich ap te­
kach i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. M atula w R adom y­
ślu W ielkim . — Po nadesłaniu 1-85 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

„Gdzie inne środki te­
rapeutyczne nie odno­
szą skutku — tam  Sa- 
pomenłhol je s t nie­
zbędnym I — T a k  
orzekli najwybitniej­
si lekarze i piina 
lekar.-kie. —

636 20

PARASOLKI 
BLUZY ZEFIROWE

B aczność!
Szanowne Panie

na ten ręczny p r a l n i k  wa l c o w y ,  
który odda nieocenioną usługę w kai- 

dem gospodarstwie domowem.

Ponieważ szybko się nim 
pierze.

Bielizna je st bielszą, wełniana miększą. 
Nie drze najdelikatniejszych koronek i 

haftów.
Niema się wygryzionych lub oparzonych 

rąk.
Bieliznę po chorych nie trzeba prać rękami. 
Znaczna oszczędność w materyale i cza­
sie, a  koszta nabycia tego pralnika już 
przy pierwszych praniach się zwracają.

Cena prain iha walcowego 3 Horouy.
Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost do biura głów- 
upgo składu pralników walcowych pod 

adresem

Jan Pauliy w Krakowie,
ul. K row oderska I. 47.

Prospekta na żądanie darmo i oplatnie.

POLECA NAJTANIEJ

Istniejący od 30 lat

Zahład pogrzebowy
pod firmą

A l .  S z a fra ń sk i w Krakowie, alica Mikołajska Nr. 16,
prowadzony będzie nada l we w łasnym  zarządzie  pod ścisłem  i rze to lnem

k ierow nic tw em  MARCELA SZAFRAŃSKA.

Mydło liliowe
ze znakiem Konika
Najłagodniejsze mydło na skórę, 

oraz przeciw piegom!
■■■■■ W szędzie do nabycia. ■■

W Krakowie ul Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

Masło stołowe codziennie ś w i e ż e  
5kg. pac/.kaK. 10'70.

Wyborny miód rów z własnej pa­
sieki 5 kg. blaszanka K. 810, wysyła za za­
liczką I. M. Farba Podhajce Nr. 77. 280

Zygmunt S lfflia k O U IS ftl
Kraków, Rynek główny L. H-B. (obok głównej trafiki).

Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nielicząc opakowania. 592

I L. A K S M A N N
w  K ra k o w ie

3 ! Floryańska 31
Nr. Telefonu 949. 

poleca

Szynki, pragskie i domowe w najle­
pszym gatunku. W yborne kiełbasy tu- 
chowakie, litewskie i dębowieckie. Pa­
sztety z drobiu i dziczyzny. Galantyny 
różnego rodzaju. Majonezy i auspiki 

z ryb, bomarow i t. p. 1

Ceny najniższe. i

w

Pierwsza i jedyna koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo

SZKOŁA
rachuukouośd państwowe], ogólne] I kupieckie]

W Krakowie, przy ul. Szujskiego Nr. 7 (parter).
Wykłady teoretyczne jak  niemniej praktyczne ćwiczenia w księgowaniu prowadzo­
ne są oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów — według zatwierdzonego pro 
graniu nauki z uwzględnieniem najnowszych wymagań Komisyi egzaminacyjnej. 
H I*  kandydatów wzgl. kandydatek  majifcyeli zam ia r  przy­
gotować Mię w krótszym czasie do egzaminu otwarto spe­
c ja ln e  oddzia ły  o stopniowej nauce, na które m o ina  się za­

p isywać każdego czasu.
Pomyślny rezultat nauki zapewniony. W arunki nadzwyczaj przystępne. 

Zgłoszenia codzlenuie od godz. 3 do 7 popołudniu przyjmuje kierownik szkoły

Józef Tobiczyk
c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu krajowego 

w Krakowie, ul. Szujskiego Nr. 7.

g S IS T Z r0T 5 rp T nl 0 lo l„ T n T .T ^ J

Za 175.000 Kor.
Męską i damską bieliznę

zakupiłem na konkursowej Iicytacyi; — którą 
z powodu braku miejsca rozsyłam za zaliczką.

D am sk ie  kosznke z najprzedniejszego 
naturalnego szyfonu z prawdziwym szwaj­
carskim haftem i aiourem jak najdokładniej 
wykończone za sztukę d o  1 kor. 85 hal.
D am skie  kalesony z najprzedniej­
szego s z y f o n u  nicianego, prawdziwym 
szwajcarskim haftem ubierane za sztukę 1*75

O kazy jn y  dom towarowy

EMANUEL ROTHOLZ
W ie d e ń  V I I , NenstiTtgasse 77.

Zamówienia muszą być najpóźniej do środy 
nadesłane.

Korespondencya we wszystkich językach.

Zakład a r t y s t y c z u o -  
kamieniars. i hudowl

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
. wielki  w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin­

cyi. Telefon 750.

Porter
żywiecki

z A roy książęcego browaru, nie ma 
jący konkuronoyi.

Główny skład; Ludwik Lazar, Kraków, 
ów. Anny 3. 424 o

Kupię zaraz kamienicę
dwupiętrową dobrze rentującą się. Pierwszeń- 

I sewo mają domy wolne od podatku, ale i 
! iii u. niewykluczone. Zgłoszenia zawierające 
I dokładne wskazanie kamienioy oraz adres 

właściciela, pod: S. J. Kraków poste restante 
tylko za oaazaniem kwitu inseratowego. Po­

średnictwo wykluczone. 714 3

K f i m i b  B a u m

1

w TARNOW IE.
Skład papiorn i drukarnia 

komereyalna 
POLECA

kop ort z firmą, kupiec 
ką, K. i., urzędów. K.5.

Znakomicie gumowane.

Resztki
I P ak ie t  40—45 m. długości, zawie­
rający Delaine, Zefir, Kanafas, Oxford 
Satine i Koper; długość resztek 3—10 
m. pod gwaraucyą dobry, prawdziwy 

towar, l  Pakiet
K 15;.*, 18*—, 20*—.

Na zeszłorocznej

Praskiej w y s t a w i e  jubileuszowej
wystawione i przez pył nieznacznie 

zabrukanc znakomite

Materye lniane i adamaszkowe
sprzedaje poniżej wartości:

1 sztuka 23 m. pierwszorzędnej weby
batyst................................. K. 13 —

1 szt. 14 m. dł. 150 cm. szer. lnianego 
płótna prześcieradłowego K. 16 80 

1 tuzin (12 s z t ) pierwszorzędnej jakości 
ręczników podwójnie adam aszko­
wych 60X130 cm. . . K. 13-— 

W razie Diespodobania się pieniądze 
z powrotem. W ysyłka dopóki zapas 

starczy, za pobraniem

IDA SUSCHICKY,
Przędzalnia NACHOD w Czechach.

4 psy
na łańcuch. 1 czystej krwi buldog roczny 
3 inne 9-cio miesięczne wszystkie dobra ra 

sa  do strzeżenia zagrody, gattenek duży

są (o sprzedania.
Wiadomość Półwsie-Zwierzyniec ul. Keśeiu- 

szki 1. 33.

wuorsuw MIŚKO
krawiec męski 490 1<

Kraków, ul. św. Jana 12
(budynek Grand-Hotelu).

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publi 
czność, że z Nowym Rokiem wystąpił zi 
„Spółki krawieckiej" pod firmą: W. Filipkie 
wicz, T. Bętkowski i W. Miśko w Krakowie 

ul. Floryańska 57 i otworzył własny

Zakład krawiecki
uapitrzon) hm każdą porę roki

w doborowe materyały
krajowe i angielskie, a wszelkie zamówieni: 
w zakres krawiectwa wchodzące, w j k o  
nuje  nader gruntownie według naj 
nowszych żuinali, po renach u mi ark  o 
nanycli i w terminie ściśle oznaczonym

Powozy
używane półkryte, wózki resorowe są tanie 

do nabycia w
Pracomnf poraozńn

Stan. Sadowliiskiego w Podgórzu.
nl. K a lw a ry jsk a  1. 74, 76.

Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy, rów­
nież podejmuje się wszelkich reperacji w za­

kres tenże wchodzących; ceny niskie.

Inteligentna wdowa
bezdzietna w średnim wieku poszukuje po­
sady gospoayni. Zgłoszenia pod Z. G. 222 

do Administracyi. 764 2

Wysłużony podoficer
poszukuje miejsca od pierwszego paździer­
nika za litografa albo listonosza. W iado­

mość w Administr. „Głosu Narodu". 763

Do fabryk i w yrobów  cukierniczych
Józefa Siermontowskiego

w Krakowie, 762 3

potrzebna panienka
inteligentna jako ekspedyentka. W arunki 
ukończenia VI klas, znajomość języka nie­
mieckiego i mieszkająca stale przy rodzicach.

Ogłoszone w dziennikach przez 
firmy zakrajowe

Grupy losowe
na spłaty miesięczna

możemy sprzedawać znacznie taniej. 
Kupujący otrzyma oryginalny kwil 
ratalny bankowy i gra po złożeniu 

pierwszej raty 
do ciągnienial czerwca b r. polecamy
Losy tureckie 400 tr.
na 37 sptat miesięcznych po 6 kor. 

do ciągnienia 17 czerwca b. r.

Łasy Lotenyi Państwowej
po 4 kor., 2 losy 7 ‘ kor., 5 lo­

sów tylko 18 kor.
Kantor wymiany „Merkury" w Krako­

wie, Rynek gł. 5. 761 z

M a s z y n i s t a
do maszyn elektrycznych zostanie przyjęty 
od 1-go lipca w Pałacu w Prokocimiu p.

Podgórze. 767 4

Pomocnik zegarmistrzowski
poszukuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza nadsyłać pod „Zegarmistrz" poste re­

stante Kraków.

Fabryczny skład

Parasolek i Parasoli
Kufry, walizy, torby, necesery, 
pledy s tM S J *  peleryny oryg. tyrolskie 

nieprzemakalne

Nakładem Spółki Wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr. z_ogi\ poręką.

Ceny bajecznie nizkie, uwidocznlonem przedmiocie —  poleca na każdy

Anastazy Froncz
Kraków, ul. Floryańska Ł. 17.

D rukarnia „G łosu N arodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża 1. 7.


